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Do bezrolnych i małorolnych!
W SPRAWIE REFORMY RDLWEJ.

Tyle rubiono hałasu \n'zy ostatnich 
wyborach z reformą rolną! Poszczegól­
ni agitatorzy i poiiLyo}7 ludowcowi obie­
cywali biednemu ludów 3 dziesiątki mor­
dów ziemi i lasów, byleby tyiko głi»scwał 
iffli lud na Iud3V./e{«w. 1 lud zbałamucony

obietnicami ludowców, glosował w w iel­
kiej mierze za nimi,
a-.tymczasem co t o  cteielał

Trzy lata już blisko dobiega od wybo­
rów, —  reforma rolna dawno już zo­
stała uchwalona, urzędy ziemskie wszystkia 
prav:ie c;ia~.r*v iii ludowcy, a zamiast obie-

Pan Prskyratsr, ekrońca pafepiąj^w,
Kochani Czytelnicy ,.Lik1u Katolickiego'1 zauwa­

żyli na pierwszej stronio ostatniego numeru naszego 
pisma, wyiok Sądu apelacyjnego w Krakowie, konfi­
skujący artykuł drukowany pod datą 31 lipca 1021. 
pod tyt. „Baczność ehłopilUod słów: „Skutki prze­
wrotności, zacofaństwa i zlej w o li'1 a kończący alg 
wyrazami: „ i zo socjalistami gdoimją11) (Piastowey...

Widocznie pan prokurator w poczciwości swojej 
liic przypuszcza, aby w Polsce mogła, sio znaleźć 
partja rządząca, do którejby można stó&owaó uwagi 
zamieszczono w „inkryminowanym11 artykule. Daj 
Bożo, aby tak byio i aby rychło w Polsce władzę 
objęła partja, godna tak bezwgłędrioj obrony, jaką w 
tym wrvp:kłku JzaaStcsowal pan Prokurator. N iest^y 
tak nio jest i dlatego (daruje pan Prokurator) ,*Lud 
Katolicki'1 w poczuciu obowiązku uczciwej prasy, w 
każdym numerze przypominać będzie, że w Polsce 
Vxądzą łudzić,Z* których postępowaniu zbyt często i 
?byt jaskrawię uwłacza zasadom sumienia obywa-tel- 
! aiogo i zdrowemu rozumowi polityóżueinu, o czcm 
*ft baw na już wszyscy, tak na prawo, jakoteż na

lewo stojący doskonale wiedzą. Nie chce tylko o 
tem wiedzieć Piastowski z^pó l centrowy, zapadnjnc, 
coraz widoczniej'w stały stSh głuchoty dobrowolnej. 
Niechże, więc pan Prokurator się nio dziwi, że cza­
sem „Lud Katolicki"1 głośniej ua pjjgo zawoła; świa­
domy jest bowiem iyro kalectwa.

A  co ważniejsza niech pan Prokurator nie bierze 
tpgo tragizmie. Do takiego bowiem postępowania 
'„Lud Katolicki'1 jest "upfdttie upowr.żutony. Dzięki 
Bogu bowiem, rauno wszystko, żyjemy w państwu 
dOinckratyckncm — i wlhsrifil/jcdną z cech ustroju 
szczprzo doinokratyczfićgo, która go stawia wyżej od 
ustroju monarchii znego jest to, że przy należnem 

władzy, wolno środkami konsty- 
tucyjncini dążyć/io zmianj' osób nieodpowiednich do 
rźaa,zonia państwom. Do Sfifich środków między in­
nymi zalicza się wolność słowa i prasy, która w po­
trzebie w imię dobra państwa ma zaalarmować spo­
łeczeństwo, aby usunięte, od rządów ikryminowa- 
tt “ • esioby., a zastapilo jo godnicjs.zymi zaufania. 
Niecli pan Prokurator wi&rzy, że to będzie skule- 
cwu,Lf'j,̂ żć, anwy-li bezB|h$rne n w S H ii#  się na ,.lu­
kry minowanych artykułach. R.
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cjwanera raju, na bezrolnych I na mała- 
rolnyoh coraz cięższe czasy naitohesteą.

Są powiaty, gdzie jeszcze ani jeden 
(lwór nie został rozparcelowany w  myśl 
reformy rolnej, —  w  innych zaś powia­
tach, gdzie dwory rozparcelowano," zie­
mię kupili sobie ludzie zamożni, bogaci, 
z obozu Piasta albo Starskiego, czjsto 
adwokaci, —  a biednym figę pokazano.1 
Gdy ci biedni chcieli kupować tę samą 
ziemię z wolnej rąki wtenczas, gdy się 
płaciło po 4 lub 5 tysięcy koron, —  to j 
mu agitatorzy ludowcowi mówiłis ■, Mia | 
kupujcie, bo przy „rafermie rolnej“ , dost«- 
nieoie tę rlemię za połowę tej ceny, a inni 
nawet obiecywali za darmo. 1 biedni 
rolnicy wierząc tym obietnicom, nie 
kupowali. Natomiast tę ziemię kupowali, 
dostając na to pozwolenie od urzędów ziem­
skich, bogacze ludowcowi którzy śmieją 
się dziś w  kułak z biedaków. V/ samym 
jednym powiecie tarnowskim takich 
w }Tpadkćw było kilka. _ \(.•

Dziś na czele Głównego Urzędu ziem­
skiego, po ludowcu Wilkońskim, stanął 
drugi egzemplarz ludowca, poseł Kiermk.

Wszystkie urzędy ziemskie, tak po­
wiatowe, jak i okręgowe, są w rękach 
ludowców, którzy pobierając pieniądze pań­
stwowo, soełniają przy łam rolą agitatorów 
Piastowych. Dużo z nich właściwie nic 
prawie nie robi, tylko zajmuje się agi­
tacją na rzecz piastowców.

Może być, że nareszcie coś zacznie 
się robić pod wpływem nawoływań 
i ogólnych narzekań, w  sprawie parce­
lacji. ' U

jOftó&s wjf bezrolni i malorol* 
'ni, tsważmhie i miejsie sie Ra

. Według ustawy rolnej ziemia $rarn 
p&winr.a przypaść, a nia bagaczsm cd Pia­
sta, czy StaJwrśsłcieąj, W y macie do niej 
pierwsze praw-o, a nie naganiacze, czy 
agdatorzy ludowcowi, choćby by)I obi 
profesorami, aibo adwokatami. Gdzie 
będą dwór parcelować, uważajcie na 
to i nie dajcie sobie krzywdy zrobić.
0 każtistn nadużyciu pod tym względem,

donoście zaraz do p4S*ów naszego stron­
nictwa z dokładnein podaniem wszystkich 
szczegółów, z podaniem nazwisk, daty 
■id., a ci zaraz będą mterweniować 
i  dopominać sio o Wasze prawa i usu­
nięcie nadużyć.

Dała się Wam dobrze już we znaki gi- 
spostarka i r«ąt£y ludowców, nie pozwólcież 
się dalej wyzyskiwać, oszukiwać i tu­
manić. Józe f PL ig .

Krzywda chłopska.
Pan Benryk W ysocki ma w  Siedlljazowicacii 

(paw. Dąbrowa,) nie "wieilkr folwark, k tó iy  odda­
wana dzierżawi tutejsza, bardzo biedna ludność. 
Dzierżawa te;, o “otworku utrzymuje przy życiu 
blisko dwadzieścia rodzin chłopskich, mających 
■swe; ziemi zaledw ie po jednym de kilku morgów. 
Gdyby nie ta dizierżawa, to już dawno nm dałyby 
te  łredne chłopskie rodfeiny wyem igrować gdzie 
na „Saik:sy“  i skapać z biedy na tym św iece.

A le  oto w  ostatnich dniach przyjechali ze są­
siedniej wsi z Bienbaowdc bagact Amerykanka, 
k tórzy j*zyw ie4 ii ze siobą grube dolary. Ile  tego, 
nie można na pewno, -wiedzieć, ale dość, że nagłe 
rozoszła ,się wieść, iż p. W ysocki sprzedaje tym 
Amerykanom fołwalrk w  ^iedli raowica.oh, nie 
uwiadomiwszy nai»et o  tem 'dtH^d teb a ioW ra  je ­
go  dzierżawców. Ponieważ wyrwanie tej ziemi 
■z rąk dotychczasowych je j dzierżawców jest 
"wprost przylożeniemi noża do gardła dwudziestu 
rodzinom chłopskim, przeto interesowani dzier­
żawcy postanowili ten folwark kupie «id p. W y ­
sockiego za wszelką cenę. W szak takie peu iądze 
amerykańskie, jak i polskie. Choć nie mają dola­
ny w, to  za ciyżiko zapracowane naurki kuplą dola­
rów  i dadzą, je  n. Wysockiemu.

A le  cóż. k iedy p. W ysocki oddal całą sprawę 
piastowskiemu adwokatowi Dr. W itkow i ze Ża­
bna, który cenę jednego m ciga tej ziem,i wyśru­
bował na £60 tysięcy marek, a z  kontraktem bli­
sko na pól ndljOiia. I  to jednak daliby dotycfacza- 
is.owi dzierżawcy, bo. grunt ten le ż y  prawie pod 
ich oknami i bez n iego żyć nie mogą. Podobno 
jednak kontrakt kupna miał się już odbyć w  kan- 
ceła ji Dra Witika w  sobotę dnia 20 sierpnia b. r.

I  powiedźcie ludzie, gdzie tu jest jaka spra- 
wiedbwość, .gejzie tnx jest racjonalna reforma rolna 
dla biedaków?

T o  ci biedni d,otycfa<J2ae|ortv5 dzierżawcy, prze­
ważnie ojcow ie pięciorga, ośmiorga dzrtc i, byli 
na wojnie przez 3, 4 i 5 lat. Tam stairgali swojo 
zdrowie, zaopiuściT goąiiodairsttrp, broiiiąc Poiskl,
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a tymczasem

Dla kogóż wigc uchwaliona reforma rcdna? 
Dla bogacjśy? Dla mirijonerów?

/ do tej niesprawiedliwości pomacają

Jeżeli taikic krzyw dy, o pomstę<ido nieba wo- 
b ją ee  dziać się bęaą w  'tej naszej Polsce, to spo­
dziewajmy się wnet przekleństwa Bożeno.

I faray^eże pan W ysocki nic c{«jpuśc.i do takie- 
.co pokrzydzen- a tlw.idśiesiu chłopskich rodzin 
w Siedłiezó<vicach. F.

Siedem lat nie mamy spokoju, siedem lat 
itóasanydi przeżyć, a mimo to dźwigamy się. ile 

Śtł ''Starczy, by jako. TąkO' napraw ć  to, co wojną 
zniszczyła. D źw igają się znisze zionę w Loski i mia­
sta, rola przychodzi do siebie, urodzaje dobre, 
cii od będzie brak paszy wskutek strascaiej posu­
chy. Z emniąki, kaipmata, fasola, buraki też choć 
w  części uratowane, bo się ®4j? nad nami zmiło­
wał i zesłał nam deszcz. W szystko byłoby dobrze, 
ydyby nam nie zataiwaBiicKi duszy i se-ca,--gdyby 
nam nie rabowano sit, które dodają tfciwhv, za­
chęcają UO' pracy, czynią życie znośnem!

N iestety! nasze społeczeństwo chore, wszyilcy 
narzekają, nawet ci, -którym się dobrze powodzi, 
ko poi tyka  i polityko wanie wżario się w życie 
nwścje. Kuezgotśa, która nas od w ieków  gubiła, 
rozrwiju sic teraz w  całej pełni. K ażdy Polak już 
o  wodzenm  jest mądąwaw, każdy na swój sposób 

buduje Ojczyznę, szewcy szyją kamizelki, a D a w ­
cy  wydają ustawy o/szkołach, kłótnia na wszyst­
kich frontach, znikło to wspaniałe przykazano: 

^m iłujcie $ię wzajem nie!“ . Dlateigo też ta. biedna 
nasza Oje.zyznk,, trzeszczy w posadach, bo ją. bu­
duje niezgoda.

Zraibow ano nam nnjprłękniiejójze ideały, oder­
wano' myśli od Boga, od spraw wyższy cii, zmu­
szają mus tarzać się w  zbrodniach, szarpaniu błiż- 
fticfli, zocbydaaniu tego,peia było ojców  naszych 

mrbem, Sb oisiadizało życie, w  najbiedniejszemu 
•kojnomiikow i dodawało nadziej1, że będzie lepiej, 
co' mu dodlałwało sil do ciężkiej pcaey, by.j życia 

trzymać, ^kśjy^oy dziś pracują na. bogate żniwo 
ciiia tych, k tórzy €ę wojnę sprowadaifii, k tórzy ją 
podtrzymują, by  nas do reszty zg^ębićfe. wszyscy 
•prawie i to. niby Połaoy-katolicry pracują dla, ży- 
< -ów, a. oni miłjardam: -wojują i mają w  nas zna- 
Loiaiitycfh pomocników, płatnych i  niepłatnych.

K to  się zechce zastanowić, bez uprzedzeń, przy­
zna mi rację, boć to przecież aż nadto jasne.

N iektóre gazety ludowe biją taranem w naezo 
duchowieństwo, ba! w  K oścó ł, zaczepiają nawet 
wiarę naszą świętą! Dlaczego? N a  to sobie prze­
cież każdy łatwo odpowie: bb tak chcą żydzi, 
bo tak -chcą przewrrotowcy, a nam to plucie na 
wiszystkoy co nam świętem być powinno, pod sba 
się, n.kt nie protestuje, n ikt się nie oburza, chy­
ba psocliy naszych dziadów w  grobach, bo nam 
zatruto diuszę i serce, bośmy zżydzieli!

Jedcin z posłów wola w  Se,pnie: „nawet z dia­
błem pójdę!11... Szczęśliwej drogi, panie pośle, 
czy pan z dja.blem czy z żydami pójdzie, nie pój­
dziemy z tobą, chyba c ’, których dusza już tak 
ciemna., - że słońca nie w w | f.

Mogę przytoczyć w icie w si' które stały na«l 
przepaścią, by-ly opanowane l bez m iłońciJzia 
ograbiane przez żydów. Dz.iś te ws-'e stoją wyso­
ką  kukuiifą, duchową i gospodarcz-ny, a -cuda te 
sprawili jedynie duchowni, do których dziś każdy 
stara sio strzelać, bo taka moda, l o  tak chcą ży­
dzi, bo tak chcą ci, k tórzy słjj cieszą, że jakoś 
człowieczek, umiejący jako tatko pisać, smaruje 
księdza,, tworzy bajiki, byle to było wydrukowane. 
Smutna to isławn! 'przyjdzie czas, że taki kores­
pondent sum siebie wstydzić się będzie, bo otrze­
źwienie przyjść musi.

W iem y to wszyscy, że dobry przykład uczy 
dobrego, z ly  deprawuje, psujo. Czy może być do­
brze na sweecie, gdy się óbozytujemy tylko dc- 
pira,włościami? czy może człowiek szlachetnieć, 
g d y  go  karmią obrzydłemi truciznami? czy postą­
pim y w oświacie,, ogólnej kulturze, gdy nas zmu­
szają rozkoszować s ’ę w  śmieciach? robią> z nas 
chamów !?' Szanowni czyteln icy sami sobie na to 
odpowiedzą.

W idzę jasno, że wszystko dąży do tego, by 
wszelką -władzę, wszelką powagę zniszczy^, spro­
wadzić anarchię, któ aby wszystko do góry no­
gami wywróciła.

I  jeszcze na jedną sprawę cliciaibym zwnócić 
uwagę. Konstytucja nasza uznała w  kob ieco  
człowieka i przypuściła jh do zabierania głosu 
w  rządzeniu krajem. Nie podoba-się to tym pa­
nom, któi’zy idą z żyda-mi, bo wiedzą, że zacna 
niewiasta polska nie pójdź e z diabłami. a,ni ży ­
dami i jej głos zaważy przy wyborach. I  cóż oni 
na to? K to  czyta gazetki lud,owe, ten się chyba 
oburzy a nie roześmieję. Oto gdy na jakim wiecu 
pokażą s'e kobiety i dziewczęta z | rawem do g ło ­
su, k izycyą d  piszą nieprzyjaciele w iary św.: „b y ­
ły  klekotki różańcowe:, które m eily i k lekotały11. 
A  jakież to  tam Iw ly  kobiety i dz.iewmzątó? przy-' 
pusz.czani, że nie ctóarowir :ce z Babiej Góry, ale 
żony i oórki nasze.

I  nikt. nie protestuje, n ikt się o tą krzywdę' 
me upomni, .fakąlłe piśmkda i oi panowie od po­
lityk i wyrządzają naszym matkom i córkom. 
Smutne1'to świadectwo dla nas sjOTudoiftanatem ,j
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są caytamy becik rytye«n ie, nie t&stanaw-iamy 
nie wkłżirftT, że ogniska nasze święto domowe. 
szain_>:ą a żydzi znów cieszą się, bo wiedzą, że aie- 
snasty nasze nio dadzą sobie wydrzeć wiary, nie 
jwzwołą bezcześcić lego. co czeić-‘się nau-ozyły, 
a w ięc trzeba je zniechęcić, zalanie im dusaę, 
damie wyć je, by cicho siedziały, a wtenczas „musi 
go rą lT

O! tak źle nie będzie! W idzieliśm y kobiety 
i dziewczęta nosze podczas w ielkiej wojny przy

pracy, widzieliśmy, ile trudów zniosły, w idzie­
liśmy jeLsKi.ka jące pociechy w kościele i dlatego 
wtórzę w  to silnie: jak  Matka Najświętsza zde­
ptała złe, jaki® byb> na świeci®, tak kicłnetu, na­
sza potrafi stanąć silnie w obronił’ - tego. co  prze- 
;wiiiol.oiwcy ohcą zarlszczyć, w . obronie do-brogov 
a wyrozumłałieóeią, miłością bliźniego pociągu i® 
za soki tych, którzy zbałamuceni 'przez niesie 
nrennyeb.agitatorów, popali mylną drogą.St. îdasins-ki.

Vr o&tHlięJch tygodniach pisał Łudoiweowy 
naczelny organ handlarzy ziemią, * żc 

stronnictwo łudof&eów .jest jak nar"o:i.rdzicj „aav 
tyscia/ldc z  ducha". Dostał j.uż Piaśdik od p. 
Krupy dobrą odprawę, ;de żebyśr/e, koohsuii Czy- 
tei!iii«m ,Ludu  K.ati/liekiogo“  wiedzieli,

IL E  FA ŁSZU  I  K Ł A M S T W A  MIEŚCI SiB 
W. JE D N YM  NUM ERZE „P IA S T A "

przytaczam jeazsze kilka l«jp few .
' „N ow in y  powszechne11 podawały przed kilku 

miesiącami następ. fakty:
,,d\ Krakowie za-wiąmla się fcotoiparatywa pod 

naa,vvą „Związek producentów wiklany‘L Prezc- 
sern Ita-dy uiułacwczoj tej spóllki wybrany został 
iudowiee-posel Jakób Bojko, a da zarządu weszli: 
Stapi-Jcżyk Fr. Glza, ©beearaik,' M lS w  F-sch, ob­
szarnik, Ferd. KaSksten, przemysłowiec ł Dr. 
Bartold Rappaport, adwokat. W  za-rządzip więc 
marny: i ode n z Piasta, jeden od Stepuisfkdcgo i 3 
żydow i

Isuiifo.je iw Krakow ie „Ludowa spółka leśna". 
Prezesem R edy nadzorczej jest poseł W itos, człon 
kami kilku posłów z Piasta, dyrektorem wyebrata 
Rutkowski, jednym z głównych maćherów żyd, 
FsittuePG

T o  są fakta publiczno, notowaito w  kręgach  
protckolóiw, a  S «  j-est faktów  nie notowanych, 
świadczących o miłości ludowców/ ze żydami?

Słyszałem n/dawno., że poseł  ̂ Bednarczyk, 
pies lcw iec, sypia p o i  pierzyna u żyda we vVi- 
to f f i f , ' .—  O lo jest ,.nidy*erfyćikie‘‘ stromi*edwo.

A ić  nie inaczej jeslĄi u Stap liczyiobw. Jed.cn 
ty lko  fak t przytoczę na r a z  e.

2. Istnieje w  Nieglowiea/h pod Jasiem 
„Ralbuerja na fty '1, wlaghością żydów  Onrlofibe' 
ga i Sciireiera. Dotąd w  całym zarządzie tej w ;  
neidi byłi sami żyd.d. Od pani jhiesięeY '.gśp- w 
służbie u Gortenkerga i Stfcticra i jeden ?<Hś kjfcn- 
toiik. • Jest p. Tadeusz Stapiśskł,'] sya posln naf 
Sejm Jan u Slapl/skiego. bydki 0 ły  mu 4 pokoje 
i  TKłflobno 33 tysięcy marek na miesiąc i ifiłudy 
Śłfi.piński,róbjąl praktykę u żyiiftw. Powodzi mu 
sie 70 assła dobrze, ma swój autzur.akił, hok ija,

żonę, bonę itp. Jost on zresztą, żonatj z p, Schif- 
Sówaą,

‘ Na dkiś 1) pc-wyk-ze fakty wystarczą aby 
łudziój wiedsiełi, c£»3iqzić o ludowcach. A  że tak 
b\ lo i da-wiuej, to pi/.ypominamy Mojsia Kanarka, 

ćkionka Rady naczelnej ludowców, zanim nie 
nutria t ucieka/: przed kryminałem za granicę.

Taka jest prawdziwa skóra ludowców.
To  wyei&rr-zy na dzisiaj. . Eezżydowski,

DŁ. G ABRIEL TADEUSZ liENKER.

' Z d z i w i o n y m  b l e k i l e m  ó c z . , .

Zdziwionym błękitem ócz, 
czystym ja k  sen Arnołóiu 
patrzysz o dziewę, 
jakgdybyś chciało rzec:
Skąd. tyle z la na śmiecie?
V/ rozłożonych rączkach jeden aesi: 
.Dlaczego, dlaczego tak jestI 
JJowiem masz klucz 
przeiigiuiczdngcii kościołów, 
gdzie Duchów F^rzec-.zyshjch wiec:
Królestwo Niebieskie \jesl Iwojc...
Lecz przyjdzie czas,
gdy ci przybędzie lid,
iż samo staniesz się lakiem, jak  świat:
Nic cię j a t  dziwić nie będzie.
Aż raz, gdy brnąc przez życia trud i znojr 
gdzie wiaua Mrok,
z oczyma dziecka spotka, się twój wzrok
zapłaczesz może,
bo utracone cię Królestwo Boże
i czar nadgwżezdnych kościołów
powita w swej złotej legendzie
zdziwionym błękitem óc~,
zorzę,
do kfSryyh b&am zgubiłeś klucz, 
my siadłszy na Szczęścia połów, 
o,' dziecię,-----
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W  dniach (L  7 i '8.mz"i5uia b. i .  odl-ędsde dę 
w  Wlu&zcnrio. Zjawi katoliciki Fonłewofc wszyst­
kie dzielnice już z&powediz&łjy liczne obesłanie 
ZjLflra, będzie to więc, wielka jn;mifesta<5a kato­
licka. Przybędą najwydatniejsi przedstawiciele 
świata, kniblćdkiegO’ z zagranicy.

W  Itoibce niepodległej jest to  ju i tsped Zjazd. 
P ierhszy był w Poanairu. (lingi niedawno w Byd­
goszczy7, a trzeci obeonie w Warszawie. Za eaar. 
»ów  austriackich podobny „W ice  katolicki** od­
był się f r  r. 1893 w lipicu staraniem ,ks. Oh ulik ow­
akiego, p iw . U nw . JagielL O Zjaździe tyjn wydał

rf,

Ttiula Ministrów na ostatniem posiedzeniu ‘pól-’ 
JecRa ministrowii koleji or.az poczt i telegrafów  
podnieść taryfy  {meztowe i kolejowe od dnia 1 pa­
ździernika, gdyż niskie taryfy  kolejowe Są jodhą 
z  przyczyni ząsadniezy-cli niedoborów kolejowych. »

W ładze kolejowe zamierzają podmieść tary fy  
osobowe o 100 prowciyt,'; pb-lirrosi ono też zostaną- ‘ 
i fcwyfy towarowe, jednakie narasae na niektóro 
tow aiy. Ogólne podniesienie ta ry fy  towarowej 
spodziewane jest w7 olcreśle późni eyśzym.

Podwyższenie taryf kolejowy-1 h zostało zade­
cydowane dla zredukowania deficytu  budżetowo-, 
po ininisterjum koleji żelaznych. Deeyaja taka 
jest uzasadniona faktem, że taryfy za pirrz-ewióz 
podróżnych i towarów  na naszych kolejach są 
niepomiernie niskie w porównaniu z tary f?mi , 
państw ościennych.

kis. prałat ( L-otkowski księgę , pa m iątkową,, jaka 
pomnik żywotnpści katjolekiego spolsozeńitwą 
w Małopołsee.

Na czele organizacji Zjazdu warszaw sliiogo stoi 
Adam Zaruojsk-J-. M .ędzy kuiemi przemawiać będą 
na Z jeźdpe: Lsj amyb. Teotknowicz, K. Ż.Iceaw 
ski, p.co.os Akad. Umiej, w Krakowie, omie-rał 
Haller i i. ' ,

Zjrfzd katolicki p&nm y sprawy ' i interes a 
wszystkich kląs spofecznych bez wyjątku. Wa.- 
tęgo ¥ M i y | o p ! i  *ię b&jfeto zamtenesw 
wać tym Zjazdem, czytać sprawozdania z rpego,' 
aby wo&Sc grożącego nam weiaż josz.c-ze zalewu 
bolszewickiego 'tanieć odważn e czolohśtawuPnie-
bezpieczcnetwu. S. Ł.

Khjw iększe banki i poważne firm y przemy­
słowo-handlowe w Polsce utworzyły towH*'zyrsbv. o, 
k tó ie  co pewien czas urządzać będzie januniki. 
połączone z wystaw*^ wzorów i próbek.

Pierwszy taki targ - odbył się w  Powianiu, 
drugi zapowiedziano na jesień b. r we Lw ow ie, 
Targ  litew sk i budzi interes w caP j Eawiopd, czyj, 
go dowodem ig le  -zenie się-S00 firm franeuskkih, 
węgierskich, czeskich, ninrafiskich, a w o«ta-tnict{ 
dolach i łjŚtą handlowa pcJsko-austij.acka. wska­
zała na wielkie zrinter-eaovfari'e się inny mi ..Tar­
gami wsoHodnimP* we Wiedniu.

Jest. to dziś rzecz bardzo. Y.&ż&a. i na oząsie. 
Prócz kapców i jMizemysfcwców powinni- zainte­
resować sic tern bardzo żyw o  i r-oiniey. 2sTa tasjnt 
tym wykażą nam zagraniczne firmy w jakie oM-l- 
tsm, surógaly, czego im dostarczają kopalne.
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co prudukują ich fabryki, jaiką jest ich uprawa 
ziemi. Wpadnie w  oko ćlużb^rzeezy, które do go- 
epodarstwa zastosować będzie można z wielkim 
pożytkiem.

ffjo  ważniejsza, to zapoznan'e. się tamże z na- 
szemi bogaetwianr. Pokaże tu Polska całe swoje 
surogaty, swoją zdolność do handlu i przemysłu, 
uprawy ziemi i t. cl. Tu  się pokaże czego nam 
brak, co ulepszyć trzeba, 5

Powinien w iec zaznajomić s’ę opad naszych 
obywateli, na jakim poziomie ekonomicznym stoi 
Ojciźyżna nasza, czego powinno się przez swych 
posłów domagać o*d rządu.

Wolny Wandal wągl©fti-
IV  Nr. G(5 „Dziennika Ustaw11 ogłoszono roz­

porządzenie ministra przemysłu i han-dSu, które­
go mo ą od dn a 1 października b. r: zostaną znie­
sione oig-ranczenia w obrocie: węglem kamien­
nym, koksem, węglem  brumtnym i brykietami wę- 
giowem i na całym obsza ze państwa. Jednocze­
śnie ustaną wszelkie świadczenia rządu na rzecz 
przedsiębiorców kopalnianych i robit.niików-

lmport węgla i koksu z zagranicy, ckaoort za 
granicę, spooób zabezpieczon a dostaw opału dla 
koieji państwowych i dla instytucji użyteczności 
publicznej oraz sposób ustanowienia kolejności 
W ysyłek węgla kolejami żelaizmemi będzie okre­
ślony speeiąlncmi zarządzeniami ministra przem y­
słu i handlu.

Kurs dla jłisarzy girnnych.
W e Lw ow ie odbędzie się staraniem Tymcz. 

W ydzinłu Samorządowego kuis dla pisairzy gmin­
nych. Termin otwarcia krasu naznaczono na 1 
października b. r. Inwalidzi wojskowi, którzyby 
chcieli odbyć len kurs, mogą być na czas pobytu 
we Lw ow ie przyjęci do Szkoły inwalido w (ul. 
Kleparowslfa 27), gdzie otrzymają utrzymanie, 
mio zkanie tudzież pomoc ubraniową i środki po­
mocy naukowej. Podania o przyjęcie należy wnu­
się przez Okręg. Ekspozytury najdalej dto dnia 
21 b. m., dołączając: 1. m etrykę; 2. ostatne świa­
dectwa szkolne; 3. św iadectwo moralności; 4. wla 
suoręczne napisany krótki -€>iJ>is życia, czem się 
kandydat dotąd zajmował i gdzie przebywał. 
Kurs potrwa 3 miesiące, liczba kandydatów jest 
< graniczona. Pierwszeństwo w  tym ku.rsie mieć 
będą inwalidzi z okręgowej ekspozytury w Ore- 
szynie.

zorganizowany ]>rzcz M. T . R. odbędzie się dnia 
6, (i i 7 wrześma b. r. pod Krakowem  w Podgórzu - 
jPłaszowie w  szopach filji W ojsk. Okręg. Zakładu 
go spod., położonych tuż przy stacji kolej owej

Podgórze-Płasizów, w  godz'naeh od 9 rano do 
popoł. i od 3 do 8 wieczorem. Pokaz połączolr,: 
będzie z demonstracjami, które przeprowadza 
będą częściowo w  szopach- częściowo na ro i 
położonych w  sąsiedztwie miejsca pokazu. Kan 
w,stepu na pokaz wydawane będą. p .zy  wejściu 
u]datą 50 Marek dla ni-eozłonków K ó łek  rob 
czych, a 30 Marek dla członków, którzy wykaz 
s ę legitymacjami hub odnośnem noiświadczem 
Zarządu swego Kółka. K ażdy rolnik, interesuj a--' 
się sprawą maszyn i„namzędz1 rolniczych, tak <' 
niosłą dla rolnictwa, powinien zwiedzić poka :

Upieką społeczna w PJsce.
Rząd wydal okólnik zakazujący w  myśl nr 

stanowień Konstytucji pracy małoletnich poai.b 
15 lat. Zakłady państwowe i urzędy zatiudliua' 
takich nieletnich muszą ich zwolnić ze służbv tD 
końca grudnia b. r.

Socjalizm powiada, że chce stworzyć na zie­
mi ludziom raj —  ale bez pomocy religji, bez K o ­
ścioła, sam. K ied y  tak, to pm win'en by tych J»c2n 
w ychowywać w poczuciu, obowiązku, w  zajkói 
do pracy —  miłości bliźniego, Powinłenby ich 
nauczyć delikatności, umiarkowania, wogóie tego, 
coby przyczyniło się do tego raju na ziemi'.

Tymczasem patrzmy na. wychowanków socja­
lizmu:

Przed kilku dniami wracałem ze Śląska do 
Małopolski. Wsiadłem do pociągu idącego z BW  
ska w  kierunku Kalwarii. W agony zapełnior,-- 
robotnikami.

Jeden z robotników mów-i:
—  „W  poniedzhi-łek cło roboty nie pójdę, we 

wtorek zgłoszę s:ę do lekarza po „krankcetteL'. 
we środę po- urlop11. Tw ierdził przytem, że jssf 
zupełnie zdrów, tyłk-o mu się.rob'ć nie chce. A  Ip l 
to towarzysz...

Drugi .robotnik mówi:
—  „W ypiłem  dziś 13 piw  i ciągle bym jeszci - 

p ił11.
Ciekawym, skąd ,,b’edny^pobo-tnik ma ńa to, 

aby w  dzień roboczy wypić 13 piw.’ A  jest to je­
den z wielu, bo proszę, zobaczyć, jak wyglądają 
restauracje i szynki (niby zam.ikiręte) w  soboty 
i  w  niedziele. Peln-o- „biednych11 robotników.

Trzeci robotnik:
—  w?.Ta o^cran kcette l11 jeszcze się nie staram, 

bo niedługo strajk będzie. Pc strajku się o- nią 
postaram'1.

O strajku w ięc mówi się jak  o  chilebie powiszf- 
dnim, zw łaszcza;i że ten strajk miał wybuchnąć 
w sprawie o „unlopy11!
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Czy potrzeba lepszego świadectwa na miłość 
Ojczyzny i w apółobywatelli w  tak ciężkich cza­
sach?

ICto tych 1'Jłtó m n oży ł tak iego lekceważenia 
pracy, obowiązków i krzywdzenia O jczyzny, któ­
rą kalają jeszcze, wychwalając cudze państwa- 
(czeskie zwłaszcza), jak słyszałem?

Jak się nazywa ta „relifgja?‘‘ —  SocjfiFzm!
Za powyższe słowo, za ich prawdziwość biorę 

oJ --o w'o-izislnośe. St. ŁukowsKi.

P o tę g i m o rs k ie  „

Przyszła wojna ogólno światowa rozegra s:ę 
między^ mocarstwami morafciemi, Anglja, Am ery­
ką i Japonją. Jedno państwo patrzy na drugie 
7, podełba i ściśle obserwuje liczbę okrętów, które 
w wojnie morskiej decydują. o  wygranej.

Z ogłoszonej w  L.nndyn'e 26 bp ca Białej 
Księgi, „Rzeczpospolita" czerpie następujące na­
der wymowne cy fry , o porównawczej potędze; 4 
głównych flo t świata: algierskiej, ameuykańskiej, 
japońskiej i francir^kioj.

I  tak: W ie le  oh pancerników wojennych już 
zbudowanych noeiiada ia: Stany Zjednoczono 3G, 
Anglja  29, Japonja 12, Francja 11.

Takiegoż typu statków budują w  óbecńej 
chwili: Stany Zjednoczone 11, Japonja 3, Anglja  
i  Francja 0.

Lekkich krążowników gotowych: Angłjia 32, 
.Stany Zjednoczone 15, Japonja 9, Francja 5.

Projektu je się budowa takiegoż typu statków: 
Anglia  10, Stany Zjednoczone 10, Japonja 3, 
Francja 6.

Krążowników  wojennych już gotowych: An­
glja 8, Japonja 7, Stany Zjednoczone 0, Francja 0.

Budujących się: Japonja 2, Anglja, Ameryka 
i Francja. 0.

Koiit/rtorpedow'ców gotowych: Stany Zjedno­
czone 278, A nglia  185, Japonja 84, Francja. 70.

Budujących się: Stany Zjednoczone 40, Fran­
cja 58, Japonja 9, Anglja 6.

Torpedowców  gotowych: Anglja  68, Francja 
38, Jppoitja 19, Stańy Zjednoczone 0.

Lodki podwodnych gotowych: Stany Zjedno­
czone 103, Angtj-a 89. Francja- 65] Japonja 23.

Badających sity Stany Zjednoczone 46, Ja­
ponia 15;. Ang lja  8, F rancja -0.

O yfry powyższe wskazują, że flo ta  Stanów 
Zjednoczonych już trzym a p iym  jx>d wzigłędem 
jBancerników, kont-rtoapedowmów i fodrzi pomncl- 
nych, nie dorówirywa jednak jeszecze flocie Bry­
ty isłriej pod względem krążowników w o jen n y ’ 1! 
i lekkich, a Japonjlifpad względem krążowników 
.Wojennych.

W  najbliższymh miesiącach ma się odbyć kon­
ferencja w- W aszyngtonie, która ma rozważać 
,Ęprawę rozbrojenia na morzu i lądzie. T o  jest 
[jednak tylko feorja, praktyka przedstawia się

w  zgoła odmieoiiem świetle. Zamiast się rozbra­
jać. c-oraz w ięcej państwa marskie budują okrę­
tów  wpTnr.y-th.

ystawa o spisis lurinobsi.
Rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 9 czerwca 
1921 r. w sprawia przeprowadzenia powszechnego, 

spisu ludności.

Na zasadzie art. 2, 3, 5 : 6 ustawy z dnia 21 go 
października 1919 r. o organizacji statystyki admi­
nistracyjnej (Dz. Ust. Rz. Pj Nr. 85 poz, 464) i art. 
1 ustawy z dnia 13 maja 1921 r. (Rz. U. Rz. P. Nr. 
43 p.ox. 262) zarządza się, co następuje:

§ 1. Pierwszy powszechny spis ludności na ca­
łym obszarze Rzeczypospolitej Polskiej przeprowadzo­
ny' będzie według stanu z dnia 30 września 1921 r. 
i dotyczyć będzie wszystkich osób, przebywających 
w tym dniu w granicach Rzeczypospolitej Polskiej 
stale lub chwilowo.

Jednocześnie przeprowadzony będzie spis sierot.
W  związku ze spisem ludności przeprowadzony 

będzie spis domów mieszkalnych (tak zamieszkałych, 
jak i nie zamieszkałych), oraz innych budynków, o ilo 
są zamieszkałe, mieszkań, gospodarstw rolnych 
ogrodowych i leśnych i spis zwierząt domowych.

Spisy te będą przeprowadzone według formuła^ 
rzy i instrukcji wydanych przez Główny U-ząd Stay 
lystyczny.

§ 2. Wszystkie podlegające spisowi osoby, a 
przedewszyslkiom głowy gospodarstw rodzinnych —  
oraz os oby, najmujące na swoje imię lokal, obowią­
zane są udzielać władz-om spisowym i ich organom 
zeznań w zs.krroie objętym wymienionymi w § 1 for­
mularzami i okazywać ma ich żndahre potrzebne do 
sprawdzenia tyci. zeznań dokumenty.

Informacji, dotyczących domów, gospodarstw’ 
rolnych, ogrodowych i leśnych oraz zwr rząt domo­
wych, obowdązsni są dostarczać bezpośredni zarząd­
cy tychże (właściciele, dzierżawcy, administratorzy,_ 
kierownicy t. d.).

W  razie nieobecności osób, na których ciąży 
boz.pośłedni obowiązek zeznań, przechodzi on na ich_ 
zastępców lub domowników.

Zeznania mają być składane, zależnie od bliż­
szych co do tego przepisów instrukcji, bądz ustnie 
przez udzielanie odpowiedzi na pytania władz spi­
sowych, bmlź pisemnie przez wypebiienie doręczonych 
w tym celu formularzy spisowych.

§ 3. Formularze spisowe będą wypełniane wy­
łącznie w języku połskim. jeżeli formularz jest druko- 

t wany tylko wr tym języku.
Formularze drukowmne, prócz polskiego, w dru- 

gim języku mogą być wypełniane w  jednymi z tych. 
jęzj-ków.

§ 4. Kto świadomie, lub choćby tylko z nied­
balstwa poczyni zeznanie nieprawdziwe lub kto mimo
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wezwania właęU spisowych lub ich organów nie udzie­
li im informaejkj wzbrania sit; wpuścić organa m do 
mieszkania, budynków gospodarskich lub na swoje 
pola, kuo utrudnia i/n w jakikolwiek sposób spraw­
dzenia objętych badaniom okoiicznośęSjUo ileMzyn ten 
pcuipadajtpod surowsze przepisy ustaw karnyci), bę­
dzie karany grzywną, do bOO marek, w razie -zaś nie- 
«Ś*St«5bi ścisjgnięćia £rżywnjV aresztem do jndrifbgb 
lnies-iąca. względnie w razie powtórnego wykroezbńia 
karą- podwójną.

Kary te wyinietza wdadza administracyjna i irr 
stancji, strome zaś służy odwalanie się według obo­
wiązujących przepisów, a w szczególności w b. dziel­
nicy pruskiej, przy odpowiedniem zastosowaniu prze­
pisów pruskiej ustawy o wydawaniu policyjnych roz­
porządzeń karnych w sprawach o wykroczenia z dnia 
23 kwietnia 1833 roku. (Zb. Ust. st.r. 65), z wyjątkiem 
przepisu ustępu trzeciego art. 1 tejże ustawy. ;

§ 5. o'Spis osób wojskowych, pozostających w 
czynnej służbie, prżdurowadzony bodzie przez władze 
wojskowe według formularzy i instrukcji, wydanych 
Ministrem Spraw Wojskowych.

Wyniki przeprowadzonego w  ton sposób spisu 
wojska będą opracowane przez Główny Urząd Sta­
tystyczny i opublikowane za zgodą Ministra Spraw 
Wojskowych w czasie, w którym te władze uznają 
za stosowne. — - . ..

Wojskowi, którzy nie uczynią zadość, obowiązkom 
nałożonym na nich w instrukcjach wydanych na 
mocy ninicjsziigo rozporządzenia, karani będą przez 
władze wojskowe na mocy wojskowych ustaw kar-: 
nych. względnie przepisów dyscyplinarnych.

§ 6. Spis iudnośc.i cywilnej w budynkach wojsko­
wych dokonany , bodzie przez cywilnych komisarzy 
spii owych, którzy w tym celu otrzymają na inocy 
rozkazu dowództw okręgów generalnych od komcaid 
odnośnych gmachów, wzglzdnio stacjonowanych w 
nich oddziałów’ lub urzędów wojskowych, pomoc i 
asystencję w osobie oficera lub urzędnika wojsk o- 
v, ego.

§ 7. Zeznania poczynione w czasie spisu będą 
używano tylko do celów statystycznych i nie mogą,-,, 
być udzielane władzom publicznym, ani też osobom 
prywatnym w innym celu, w szczególności zaś nic 
mogą \>yg, podstawą do nakładania podatków;,', prze­
prowadzenia rekwizycji lub.- wytaczania doclio-izeń 
sądowych lub administracyjnych.

§ Ś. Koszt:, druku i rozsiania formularzy, jak 
inno koszta związane z przeprowadzeniem spisu, 
prócz wyjątków wymio-nionyc-b w § 1 1  niniejszego 
rozporządzania, ponosi >J3karh- Taństwa.

§ 9. Władzami spisów ero i v  -b. dzielnicy rosyj. i 
skipi i austrjacko-węgioTskicj są r/.ądowo władze ad- 
oiiuistracyjnen inst.ancji.

Władze te przeprowadzają spis za pośrednictwem 
komisarzy spisowych przy wspóiudzialś’-.władz gmin­
nych pod n:\dz.0Tem władz rządowych II mstancji. —
I ' bidze rządowe U. instancji mogą na wniosek Za­
rostów przekazać w porozumieniu z Głóiynym Urzę­
dem Statystycznym intsoprowadzenio spisu magisira­

tom poszczególnych miast, które w tym wypadku 
będą posiadały prawa władzy spisowej.

W  b. dzielnicy praskiej i na Śląsku Cieszyńskim 
władzami .spisowemiyfsą władze miejscowe, a to w 
województwach: poznańskiem i pomorskiem magi-s-Gs- 
t:y w miastach, zaaząrły gminne w gminach wiejskich 
ora./, zarządy dominjalne na obsza.racii dominjaliiycl;, 
na Śląsku Cioszyńskiem zas przełożeni gmin.

Władze te 'przeprowadzą spis w b. dzielnicy pru­
skiej pod nadzorem i kierunkiem wladź.powiatowy. i 
i wojewodów. na Śląsku Cioszyńskiem zaópod nad-zu- 
Soia Starostów i Komisji Tymczasowej.

§ 10. Władza spisowa dzieli podległ®.sobie lery- 
torjum na okręgi spisowe i przydziela każdy I  inick 
komisarzowi spisowemu, których mianuje w pierw­
szym rzędzie z pas. ód urzędników państwowych i sa­
morządowych i wystaw i a im urzędowe legitymacje.

§ 11. Komi/arze spisowi w czasie wykonywania 
czynności spisowych mają charakter funkejonarjuszy 
jHiblieznyelł i stoją jod  prawną ochroną przysługującą 
urzędnikom państwowym.

Ichnią oni swojo czynności, jako honorową 1'nnł ci^ 
obywatelską, w zasadzie bezpłatnie, jednak na żąda­
nie otrzymują wymagrodzenie według norm ustal on \ cli 
przez władzę spisową, w granicach wskazanych przez' 
Główny Urz.ijd Etatystyczny w porozumieniu 7. Mmi 
stroni Skarbu, względnie z Ministrem b. MbŁuicy1, 
pruskiej.

§ 12. W  celu wykonania prac przygotowawczy. h 
rozwinięcia propagandy spisowej, wyszukania, ora: 
po^ialn powiat-ow, miast i gmin na okręgi spisów- . 
i innych funkcji, mogą być powołane przez wJati/e 
spisową, jako organ doradczy i pomocniczy, powia­
towo, miojsldć,ća w b. dzielnicy pruskiej i na Śląsku 
Cieszyńskim i gminne komisjo spisowe.

Komisja składać się będzie z przedstawiciela u bl­
uzy »]ń*owej,, jako przewodniczącego i z powołanych 
przjil niego członków z pośrć-d działaczy samorządo­
wych, przedstawicieli instytucji społecznych i gospo­
darczych i miejscowych urzędników państwowych 
i. k.oi iu rudny eh.

§ 13. Gminy miejskie i wiejskie, a w b. dzielnicy 
pruską/j i obszary’ donńnja]n.e.mbowiązane są do dnia 
1 sierpnia 1921 r. sprawdzić, ewentualnie uzupełnić 
lub wprowadzić numerację domów mieszkalny eh, a 
po ukończeniu numeracji do dnia 15 sierpnia I9 ’2i r. 
dostareżyć władzy spjsowej wyrkazów miejscowości, 
uljeti domów według numerów.

Numeracja domów winna być po dniu 1 sierpnia 
1921 roku utrzymana w ewidencji i przoprowadzaigE 
w dalszym ciągli. Wykreślenie numeru może być za 
rządzono Udko przG* władzę administracyjną jue-w- 
szoj instancji.

Uri&jMsy wykonawcze o numerowaniu domów 
wyda Minister Spraw Wewnętrznych, względnie Mini­
ster b. Dzielnicy pruskiej w porozumieniu z Głównym 
Urzędem Statystycznym.

Władze administracyjne I i II instancji mają 
czuwać nad śeisłom wykonaniem przepisów nim j- 
sze.go artykułu. _ 1 .
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§ 14. Władae gminne, wyszczególnione w 
... 13, obowiązane są ponadto współdziałać femf 
ii • ej łrowad żarnu, spisu, a. w siczęgólftości dostar­
czyć komisarzom spisowym a^yęlfeiK^- ‘ urr.ędoftMij, 
urząd owego lokalu wraz ze światłem i opałem. "ace- 

trzeć je w materiały piśmienni* dostarczać w ra­
ma potrzeby podwód dla komisarzy spisowych, po­
kryć połowę kosztów wynagrodzenia komisarzy spi­
sowych i wogółw spełniać wszystkie czynności 
wskazano instrukcjami 'sjrisowomi. 
c" §- 15. Wykonanie nini^szega rozporządzenia 

v drodze wydania instrukcji dla. władz spisowych 
oraz gminnych poleca się Dyrektorowi Głównego' 
Urzędu Statystycznego w portauinuieniu 7. właisći- 
wymi Ministrami.

§ 16. Rozporządzenie niniejsze obawiąiuje z 
dniem ogłoszenia.

Wieści i  powiatów.
Z POWIŚLA W  POWIECIE DĄBROWSKIM.

(> Bolesławiu pisał w ostatnich miesiącach w 
, i udzie Katolickim'* jakiś przejezdny. 1’isał prawdę,; 
ais jako przejezdny nie mógł dokładnie ..wszystkiego 
wiedzieć — słyszał ten i ów sze-zpgół, o któtym. w 
owej chwili w Bolesławiu mówkmo i podał do pu­
blicznej wiadomości. Prawda „bolnęia“ w oczy nie­
jeden filarek, dąsa się, gubi sio w1 domysłach co S » 
osoby „przejezdnego1*, może obmyśla sposoby; jakby 
się "/,ranśdó: w Krakowie,- w Warszawie lub w Paea- 
mtAvic... Ale to ogółow i nie; szkodzi —  owszem mn*e 
•cmyś# przynieść. Ludzie w inny ch okolicach, czyta- 
• o charakteiy-tykę tutejszych filarków, pomyśleli 

miHo niezawodnie: A to ot,i wirlan wszędzie jodnahy, 
:ak samo postępują, w G., tak sR-mo w O., podobnie 
w 8., nieinaczej w IX, czyli wszędzie oni bezbożni,
, edyni do awantur, pnskarstw. cygaństw i t. d. —  
Gzy uczciwy człowiek, wierzący- w Boga i kochający 
szczerze Ojczyznę, będzie chciał z nimi trzymadj* czy 
Ti-cwloFz.y im na 'stale rządy w Polsce?! AIo o nich 
więcej ś%‘czogółów napiszę później.

Rozmawiałem niejednokrotnie ze starszymi żoł­
nierzami z Powiśla. z takimi, co nietylko dzielnie 
b onili Ojczyzny z bronią w ręku, ale także często 
rozmyślali <> jej przyszłości. Patiząc na rządy ró­
żnych hczbogów. krętaczy, bałamutów, kiwnią reżu- 
nmi młodzi ludzie głowami i tak mówią: Witd.S byf 
potrzebnym zeszłego roku na czele rządu, bo-poru a t 
masy ludowe dońihrony Ojczyzny przed nawalą bol­
szewicką, ale do kierowania Państwom, —  b jf' ono 
wszechstronnie się budowało i rozwijało, przecież 
chyba Witos nie dorósł. Mądry on ćjdop. choć niema 
szkół, umie wiele rzeczy, jednakowoż nie do stero­
wania ogromną łodzią państwową, w której są nm- 
tylko rolnicy, Iec-z i mieszczanie, rzemieślnicy, han­
dlowcy, przemysłów cys urzędnicy, profesorzy, uczt.ni

różnych zawodów, specjaliści —  a wszysjc>i oni w 
Państwie potrzebni. Dó^tekipgo.rjiaczekiogo stanowi­
ska sam Witos chyba 'sm- czuje się zdolnym. 1 może 
mu Miera z łeb pęka od pHśt̂ Jifenyc.h intorasiw i spraw t 
z których wielu całkiem pewnie nic rozumie-...»

Gdyby z. miejskiego bruku uczony, który nigdy 
nic miał do e*y*icnln z gospodarstwom rolneinkprry- 
szedj jta mój zagon, lub na moją. oborę i che W  kie­
rować mną i moimi ludźmi, to bym mu pow.iird.ziai: 
dajno brśtfcu pokój, na tr.ui §ię nie znasz, fyikob) ś 
aa strat przysporzył s\v'ojemi rządami.

Tak i \Vjtos'»fBajro4rtiotwi<y-. zapew.no się lozaimit?,'; 
na.tiehył się teswsp?y*iri9 wkćowaó, umić.d/.okhą.ó mo­
wę o polityce —  ale niechże zaczną przy nim mówić 
politycy lub dyplomaci o naukowych rzeczach, po­
trzebny ch dla dolwa. Państwa których nancąNĆ m-agĄ 
tylko wyższe sżkoly, to Witos ffclfę otworzy—  niecił 
zaczną mówić o 1’oJsćft po francusku /a jest to język 

• jakby urzędowy na całym świecki), lub innym obcym 
jęty kiom, to W iłeś odra-zu będzie wpędzony w kozi 
róg... _ ' '

I  jakże, on podoła kierowaćikorzystuid państwem, 
gdy nadto jest otoczony wielką jrszezc liczbą urzę­
dników7 niefachowych i nicpewny.ch, którymi zapa­
skudzili riajwyfeże'-.. urzędy-Wocjal-iśt i. ’■

P.o iiiediu^iM e,.asie powiedzą. o Wnosić, ża podo­
bnie jak socjaliści, zabagmt różne nr rajdy sweirai nie­
zdolnym? i krętaekimi biurkami.

Tak to rozmawiam'czasami) z mądrymi lndźftii' o' 
teraźniejszych r/adach. A nie-iirstl m  Powiślu takich 
rozumnych ludzi. Niw brak i w  Biostawie i w 'są*, 
siodnirh wioskach ludzi z gorąymn sercem, patrjotów 
ludzi'czyn". (W io  iffS lubią, wisie gębować, ale ni* 
.utają w pracy pożytecznej dia hąrolfeczćńatwa. —  
W  Bolesławiu rozwija się wspaniale Spółka oszczę­
dności i pożyczek pou k i -ni u kb-in m jscowiiigo [ ?jo- 
bosżfcza, kferownikrt szkoły* i onrńiristy.

W Samócicaeh pięknie •gf.,S|>ó{.l.‘t!'7^i0 ę  '.Fólka* rol- 
i/c7ń\ a Zwiertclińóść *"‘gminna mogłaby -pod wielu 
wzglądami bvć wzorom dia innych Z;p;JizcliHOśfa?oi!

Aio brak w lfa-sif&j fikoiic-y ludzi obrotnjmh. co 
chwytają w s'we jwacowif 8̂  r^e.e sprawy i iałwrtsęjS 
któromi. dotąd tylko żydzi sio zajmowali-. Mkray tu 
i handlujących iiypłb-m, drzewom, ściąganiem żg gór 
koleją łub WiGą, wy.raliiająeyeh na więbsrżą; »skalę 
w-yroby bonpncwuj, maun’’ dobrze pro-wa-dzoile spółki 
jiiję.7.ai'.-.kiC'. J.udzj»vg;uną sic do-.oświaty, i elioć R-* 
la-rki biią na irileiigentów, ńąd rzń  rodzice posyłają 
dziocą swe do szkól wyższych, na kursa -fachó-we rol- 
rilózo j handlowe' i cioszą się, że ich synowie,-,.i córki 
moją i książkową oświatą, i potrafią nćz-ciwis zapaa- 
cowąć-na kawałek chicha. PiMinątamy też o uroezv- 
stóścin-cb narodowy cli. śliczna fiimra Gruny7alcizk„ v 
Bolesławiu jest, od czasu 5»L'o czPasui^wiadkicni pooho- 
dfhv, i obęhotló.\v jiatrjotycznych, w których ludaośr 
bierze, ekojmy udział- pod przowoduiclwem księży 
i  nauczycielstwa. .

Wzdychamy tu za jaką. fabryką. Z Ameryki wra­
ca dużo naszych ludzi z rodzinami. Niektórzy ku; iją 
gosp.odaiotwu- rolno w* Poznańskiej, na 1-OTP.orza i
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Wschodniej Małopólscc —  wielu j xlnak wolałaby 
zostać na Powiślu. Mają pieniądze, chętnie daliby 
udziały do fabryki, mają fachową umiojętno-śóopra­
cowania w fabrykach, szczególrde tkackich i bardzo 
chętnie pracowaliby w polskiej bliskiej fabryce. —  
Niestety daleko jeszcze, widać do fabryk w naszych 
stronach. Oto w Mędrzechowie, po rozparcelowaniu 
folwarku został postawiony wspaniały budynek go­
rzelni, okazały, obszerny, z wielkim kominem fabry­
cznym budowany z najlepszej cegły przed kilkuna- 
sty laty. Urządzenie gorzelni zniszczyli austrjaey i 
moskale. Budynek jednak ostał sję cało i aż sio pmsi, 
aby go uży.ć na jaką. fabrykę. Stacja kolejowa w 
miejscu. Wł-sla tuż— tuż; różne warunki pożądane dla 
rozwoju fabryki są ped ręką. I  oto patrzymy z bó­
lom serca, jak ów budynek już zaczynają powoli 
od dachówki rozbierać na meteijul budowlany! -— 
Zatamują Indzie-w Polsce ręce: trudno teraz o roz­
wój przemysłu fabrycznego, bo to samo budowanie 
fabryki jest obeemj^zbyt kłopotliwe i drogie, a gdy 
6:ę zdarza odpowiedni budynek gotowy, to się go 
rozbiera na materjal... Oj nie dobrze się dzieje w na­
szej biednej Ojczyźnie! Czy o takim budynku jak 
w Mę a rzęchów ie nie powinno wiedzieć Ministerstwo 
handlu i przemysłu luh pracy? Czy nie powinno tu 
wkroczyć ze swoją inicjatywą i po-mocą?

A  jeśli było zawiadomione (a podobno było je­
szcze w przeszłym roku) to co powiedzieć o obecnym 
rządzie? Folwarki tu rozparcelowane. Co ma robić 
Tia‘bieuiii” jsza ludność, która przy dworze miała, u- 
trzyma iie? Chce pracować, bo musi jeść i okryć się 
Zamożniejsi wdościanie. choć zakupioną ziemię dw or­
ską nabyli, powiększyli nieco swoją posiadłość, s ani 
potrafią ją obrobić i najemnika rzadko kiody potrze­
bują. Więc róbże coś dla tych najbiedniejszych W y­
soki Rządzie! Ruszaj się, dobieraj -ludzi, coby nie 
tylko na. w ieeach o głosy wyborcze się starali, ale 
myśleli leż czynnie o przemyśle fabrycznym, o ehio- 
bie dla tych przedewszystkiem najbiedniejszych, co 
najbardziej potrzebują, opiek' rządu!

Powiślak z S. K. L.

ZALASOW A powiat Tarnów. Na zaproszenie tu­
tejszej, ludności przybyli w niedzielę 14 sierpnia b. r. 
do Z. a i a sowy posłowie katolicko-iudowi: Ks. Dr. Lu­
belski i Dr. Matakiewicz i po Sumie złożyli w szczel­
nie zapełnionej wyborcami i wyborczymianii sali 
szkolnej sprawozdanie poselskie. Zgromadzeniu prze­
wodniczył gospodarz Walwnty Kossowski, zastępo­
wał go naczelnik gminy Franciszek Stańczyk, sekre- 
torzowal gospodarz Pawcl Madei.

l ’o sprawozdaniu rozpoczęła się dyskusja. Zabie­
rali glos: Ifis. Kan. Michał Owsianka, gospodarze
Fleta, Błażej Matng, Wojciech Kluzek, Jakób Zięba, 
Franciszek Niemiec, Sarad, przcwodnbząuy Walenty

Kossowski i inni. Włośdairin Jakób Zicba potępił 
ataki skierowane w pismach ludowcowy.ch przeciw 
duchowieństwu kaioiickiomu i Ojcu św. Inni ino w-. y 
omawiali sprawy ogólne i bolączki ludności, jak brak 
opalu, szkody wyrządzane roći. ikom przez dziki z la­
sów ksie ':a Sanguszki, za małą opiekę i pomoc Ibzą- 
du w różnych .sprawach itp.

Rosłow'e odpcn\aedz‘eli na skierowane do nich 
zapytania, poczem przewodniczący zebrai ta gospu- 
darz Kossowski w dluższem, pięknem przemówień u 
oświadczył, że wprawdzie należy do Stronuict -\a 
Piasta. aie. patrząc na pracę i dzałakość posłów k.u- 
taii ko-ludowyih Ks. Dra luibebkogo i Dra . /uta-, 
kiewicza uznaje po cli sUo-aie jak najlepsze chęci 
i żyezliweśhjj d'a ludu i -wnosi, aby zgromadzeni 
uchwalili tym posłom pełne vounu zaufania, je- 
di:orovśinie uchwalono. Ohecny.

KROŚCIENKO nad Dunaj em. PGDZIĘKOWA- 
NIE. Kilka lat temu wyczytałam w „Ludzie Katili- 
ck m ' o drzewkach owocowych, któro nabyć nr-żua 
w ogrodzie książąt Sanguszków w Gumnska.fh. Suro 
wadziłam sobie te drzewka w roku 1915 i zasadziłam 
je według wskazówek WPana prof. A. Kurowskhgzi. 
Praca nie poszła ca manie. Dziś, a zwłaszcza w tym 
roku, mam z tych drzewek przepiękne i obfite owoce.

Poczuwam się zatem do orlego obowiązku l i  
dregą podziękować Zarządowi Ogrodów ks. Sangusz­
ków, jako też i WP. prof. Kurowskiemu za jogo do­
bre i pożyto- zne rady. Oby jak najprędzej zrozurr.i.-li 
nasi rolnicy, że oświata w gospodarstwie, w uprawne 
ziemi I ogrodu największe przy: osi bogactwa.

Tekla Gabryś, Krościenko nad Dunaj u-sn.

M A L Y S Ó W IIA  po w, rzeszowski. Skarga żołnie­
rza. Zeszłego roku, kiodyśmy szli na wojnę, aov 
bronić Polaki przed zżydzialym i towarzyszami, to 
nam Bóg wie co obiecywano, złote g 'liszk i na 
wierzbie. Obiecywał W itos, obiecywali posłowie, 
obszarnicy, itd. ind. Zebrała nas się z 8 p. ułanów 
stara ,.w iara" i poszliśmy, nio ty le  dla obietnic 
ile dla Polski Trzeba ją  było bronie, W  byśmy jej 
dzisiaj nie mieli. I  Bóg i Matka Boska Często­
chowska nam pomogła, żeśmy bolszewika za sió­
dmą górę wykurzyli. A le  cóż teraz z tych obie­
tnic? Jest reforma rolna. ck ,id b y  ten i ów  sobie 
jakoś gospodarstwo poprawić, to gmina sprze

daje tylko boga/tym kmieciom, co i już bez 
tego są. bogaci. Tu sprzeda mórg za 200 tysięcy, 
a aa wschodzie mu dadzą za 20 tysięcy. A le  life- 
dnoitm żołnierzowi, inwalidzie, to nie dadzą. Po­
wiadają: „trzeba było się odznaczyć"! O wiem ja. 
że niejeden, co ani na froncie nie był to -chodzi 
odznaczony, a -co utracił rękę lub nogę to nie 
odznaczony.

A le  panowie piastowey, co ta-k krzyczeli, że 
nas będą przed krzywdą bronić, że chłopu będzie 
dobrze, to teraz gdzieś się jroekowali i w caledcli 
nie widać. Bo oni idą ty lk o  z bogaczami, a ty  
bracie zdychaj z głodu, co ich to obchodzi. —  
Taki np. pan Guźnuńsld to obcym ludziom z po­
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p  Rzeszowa sprzedaje a swoim nie cłice. Teraz- 
żeśmy poznali obłudę piastowcó-w.

Inwalida z Mcdysowłd. 
STAR A  JASTRZĄBKA powiat Pilzneiisld. —  

Tyle iat już czytam roąmaito gazety  i czegóż 
się doczytałem? Oto niedawno pisali p iastowcy i 

jMÓżne inne ludowcy: Cłiłopa wybierać na posła, 
o  jag  c.hłop będzie posłem, to chłopu będzie do- 

orze. I  wybraliśmy chłopów, ale jak oni rządzą!?! 
dwoje kieszenie napychają, a nam jak było źle, 
ki-k nam jest źle i jeszcze gorzej. Podatki nam 

żą płacić, a skarbowe pieniądze marnują na 
różne niepotrzebne wydatki. A  to tak jest, jakby 
k ip  lał wodę do beczki bez dna.. L e je «z  i lejesz, a 
ciągle wody niema i niema. A  ludowcowe gazety, 
orzedewszystkiem „P iast“ , to zamiast opisywać 
chłopską krzywdę, to ino na księży u mi o pisać 
i na Ojca św. A le  jak przyjdzie czas- głosowaiiia 
■■> my sobie już dobrze będziemy uważać, kogo 
■sobie na posła wybrać. Już wiemy, że mu jakiś |
Jianiaty krzykacz, ale człowiek re iigjny i spra- j
■ iediiwy a przytem mądry, taki tylko m ógłby i
nam pomódz. Ileż ntp. dobrodziejstw świadczy 

kam taki pan Łubieński ze Zassowa? Zna go 
dobrze cały powiat piizneński, bo niema gminy, 
nui prawie domu, gdzięby nie widać było  jego ,
dobioczynnej reki. A le tacy to się nam na posłów j
nie narzucają. T y lk o  tacy. co nic innego nie umie- j
•A. tylko krzyczeć. Pam iętajcie jednak bracia j
tłdopi, że w tej biedzie naszej musimy już raz 
'•mądrzeć i poznać, że tylno sprawiedliwe stron­
nictwa może być ehłupskiem naszem stronnictwem.

W . K. chioo ze atarej Jeatrzabki. 
Ł Ę T O W N IA  pow iat Myślenice. —  Za sta­

raniem naszego Czcigodnego administratora,
Se. Tadeusza H o h e n a u e r a  odbyliśmy w  
nniach 4, 5 i G lip/ca pielgrzym kę do Częstochowy.

ałgrzymka baidzo nas podn.io.da na duszy i 
;,:'zekonała, że lud nasz. jest i będzie katolicki,
1 tioćby jeszcze bardziej ludowcy i socjaliści na 

iśclół wygadywali i duchowieństwo oczerniali.
K*. Administratorowi serdecznie dzh-kujemy za 

udy, jakie poniósł koło  zorganizowania i prowa­
dzenia wycieczld. Dziękujemy też Ks. prof. Gagat- 
niekiemu. że nain towarzyszył i budował nas 

*w oją w ielką pobożnością.
T. F. z Łętowni. 

M SZANA DOLNA. Jakich mamy poskarży i pa-
■r jot ów? Rozchodziło się u nas, aby jakoś upamię- 

tć zmartwychwstanie Ojczyzny. B y ły  wnioski, 
'Aeby postawić pomnik, ale patrjoci tutejsi ura­
z i l i ,  że byto za dużo kosztowało. E. Pachołek i 
^wri. Szynalik postanowili posadzić drzewo wol- 
Rośc-i, bo to mniej' kosztuje. K iedy" jednak to 

rzewko wreszcie posadzili, to niejaki Józef Sza- 
lek, na którego gruncie to drzewo zasadzono, 
^ e zą ł się oburzać. „K to  burmistrzowi pozwolił 

moim gruncie jakieś drzewo sadzić!"? Oto są 
} )a-'Ą;od. G dyby takich w ięcej miała, Polska, to- 
dyśiny jeszęze gnili w  niewoli. Albo jeszcze jeden

fcwiateezek. Pew ien tutejszy bogacz mówi, po co 
ja  mam dawać kon-tygent państwowy, k iedy mnie 
chłop po rękach będzie całował, żeby mu sprzedać 
pół metra zboża za 5.000. Państwu zaś musiałbym 
dać metr za 5 tysięcy, a jak nie dam, to zapłacę 
500 mąrek k a iy  Czyż to nie złoty interes? •—  Ja 
inwalida, com za Polskę krew przelewał wołam: 
Hańba takim paurjotom!

Józef Dydnia inwalida 
Dop. Red. Tu ki d i nieuczciwych paskarzy, jak 

ów  pan ze Mszany, na szczęście nie wieku Żie- 
mnia,listwo bowiem ogólnie zobowiązało się do­
starczyć -odpowiedni kontygent zboża miastom —. 
pod karą bojkotu towarzyskiego. Zapewne ów  
pan bodzie przez innych nubiicznie napiętm. w>-,v.

ozmaftośd.
Kalendarz ca wrzesień 1921

(od 28 sierpnia do 4 wrieśn.a)

28 N. i5 po Św. August. 1
29 P. ucięcie ś. Jana
30 W . M. B. Pociesz,
31 S. Rajm unda

\ C. B ron is ła w y  p.
2 P. Stefana, Ant. 0
3 s . Eufem ., Szym.

15 po 1 *. Rozal.1 N.

DALSZE PRZEWLEKANIE SPRAWY G. ŚLĄ
S A. Według doniesień „Rzeczypospolitej11, która 
w sprawie Górnego ś.ąska ma najpewniejsze wiado- 
mości, decj zji w sprawie G. Śląska należy o-zekiwać’ 
dopiero z kibicem października. Zwłoka będzie ińeó 
powód w tem, że Rada Ligi Narodów nie zadecy­
duje sama natychmiast wr sprawie górnośląskiej, lecz 
powoła do żyda komisję, dla zbadania inaterjah, 
a dopiero po sprawozdaniu kom sji wyda swrą oninja 
Jak sądzą, 'en spooób przedłuży rokowa-nia na czai 
kilku tygodni.

Hr. Isfhi zwołał Radę Ligi Narodów' na 29 b, m. 
Czas trwania tej konferencji ustalono do 1 września 
i będzie mieć ona carhakter przygotowawczy. Jak­
kolwiek Radzie Ligi Narodów będzie oddany do roz­
patrzenia cały maierjał Rady Najwyższej, to jednak 
jest możliwo, że Rada Ligi Narodów wydeleguje 
swego przedstawiciela celem zbadania sprawy G-„ 
Śląska na miejscu. Rozstrzygnięcia można się spo­
dziewać najwczośrrcj przed upływem mieslaea.

NOWA ORGANIZACJA MIN. SPRAW WOJSK. 
Nowa, pokojowa organizacja mkisterslwa wojny ma 
być wprowadzona z dniem 22 b. ni. Organizacja prze 
■widuje 5 oddziałów sztabu jen,oralnego, 10 departa­
mentów' i wojskową kontrolę jereralną. Na czele mi­
nisterstwa stanie dotychczasowy minister jem Sosn- 
kowski. Szefostwo sztabu jenerał® ego powierzone 
będzie jen. Sikorskiemu, szefestwm auministraeji zaś

aA
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jen. H••r.arihi"-M >ehaił!isjgri. Co sm fcyćisy szefostwa 
wojskt&cj Loolroii j r.erałnej, to no razie Stanowisko 
to « M ,  Zastęjstwo ma hyc powierzane pułkowni­
kowi'1 Icbrjnu&. kontrolerów* dr. Góreckiemu.

W  SPRAW IE KONKORDATU. Oficjalny kmim- 
rakat doniósł, h ' rzitd postanowił rozpocząć ze Sto­
licą św. rokowania celem zawarcia konkordatu na 
pod.C a wir zasild, wypracowanych przez profesora 
prawa koMoLiygo na Uniw. lwowskim dra Abra­
hama.

STRAJK KOLEJOWY W POZNANIU. W ponie­
działek o pykl/.. 6 nuto ź.godnii1 z zapowiedzi^, w dy­
rekcji kolei poznańskich wybuchł strajk. Ruch po- 
•Ciągów’ wstrzymany, 7. wyjątkiem kttrjcra paryskie* 
n i. Na gMżii.ę U-tą przAd południem zwołano zgro- 
ncidceclc' kolęijirzy, celom omówk-nia? sytuacji i pc­
w/wda dalszych decyz4i

Mio h. dzie la i#  pruskiej p. Trzciński wraz z min. 
p racy  Da.i;owskim  k v je e h a l i  $ 2  b  tn. d o  P o ztóu ń a, co- 
l  m yt rjeutjw.-.nia cię wfśyuiadjis wytworzonej straj­
kiem i<vłe.low,y..i

O ZW OLAM E SEJMU. Posłowie chrzęść ,-demo- 
k;atyezni z I* .zi.aJisfetogtT^ks. Adamski, Bri~ińsld, ks. 
Daehowski, Fio-łlca, Nowicki i in. wystosowali pismo 
do p. marszałka 'Sejmu, w którem domagają się 
zwołania konwenoiĄśt-jmowego i przerwania, wakacji 
sejmów , eh. U/h‘ adniają swój wniosek tein, że 
wśród ludności poznańskiej panuje wielkie zaniepo­
kojono jz powodu unifikacji skarbowości zapowie­
dzianej na 1 września, daloj z powodu nmzaspo- 
kojonia żądań gospodarczych różuj oh kategorii pra­
cowników państwowych, inwalidów, wdów i emery­
tów. Wreszcie i sprawa Górnego śląska weszła w 
stadjum krytyczne. Z tego powodu nałoży zwołać 
Sejm.

O PRZEDŁUŻENIE W AKACJI. Niektórzy rodzi* 
«*, posyłający, dzieci do szkolypdomatrają' się odro­
czenia terminu rozpoczęcia roku szkolnego 1. wrze­
śnia na 15 września. Jako motywy tego żądania, sta­
wiane są "następującą .okoliczności: groźba opidemji 
czerwonki, szerzącej sio w Krakowie w zastraszający 
sposób, oraz brak książek naukowych, których wię­
kszość opuści pra.se dopiero w ciągu miesiąca wtzop 
Snia.

ŻYDZI ZALEW AJĄ MAf-OPOf SKĘ. Dotychczas 
zgłosiło się we Lwowie do rejc-sMaep 2000 uchodź­
ców żydowskich, podczas gdy 'ś&słe obliczenia okre­
ślają ich cyfrę na 70.000 (!) w samym Lwowie, pod­
czas gdy drugich tyle przebywa w- miasteczkach i 
po wsiach wschodniej Małopolski. przodowszĄstkiem 
w Tarnopolu, Złoczowie. Kołomyją Ftanisławowie i 
Buezaczu, nie licząc niniejszych miasteczek. Fala 

żydowska, już dzisiaj zalewając po brzegi Lwów, , 
dopiera do Przemyśla i Jarosławia!

150.000 żydów in-liodaców przebywa już w grani­
cach naszego państwa!!!

O POLSKA POMOC DLA POSJI. Pod przewodni­
ctwem wiceministra Dębskiego M j f a  się w mini­
sterstwie spraw zagraćk-znych konferencja międzys 
ministerialna w sprawie niesienia, oomooy dla głod­

nych w  Rosji. W  konferencji wzięli udział przedsta­
wicielu pTganizacyj społeczny d i: Czerwonego Krzy­
ża, Białego Krzyża, Komitetu pomaeyJ głodnym 
w Rosjń Związku orgaurzacyj społeczny-h, wreszcie 
przedstawicieli prezydjum IV arszawy Kotffweńija 
iniata charakter a.fonuaoyjnj. Następne pos'cdzouu> 
poświęoabe będzie ostatecznemu zorganizowuimt 
akcji.

UKŁAD AMt RYKAŃSKO BOLSZEWICKI V! 
SPRAW IE POMOCY. Podpisano już umowę mię.1,; t 
przód, tawicickijnl rządu sowieckiego i amorykań.kie­
go komitetu poinócy dla głodnych w RopjL Rząd- 
sowiecki przyjął wszystkie punkty Saftag iaulfrjkaii- 
SKich, ustępując 'ze swych początkowych zastrzeżeń. 
Komitet amerykański korzystać, będzii?1 z wszelkich 
p-raw, przyznanych przedstawicielstwom dyploma- 
tycznym.

DVBERCJA POCZT I TELEGRAFÓW okręgu 
krakowskiego donosi: •• * ** ’ - . -

Z dniom 1 września if>21 wchodzi w życie w RTF 
ciochowicach powiat Wieliczka agencja .pocztowa 
podlfjgla pocztowemu urzędowi zblorcacmu w Do 
bc.z.yeaeh.

Do miejscowego okręgu doręczeń agencji należy 
gmino Radzitfohowiee, do zamiejscowego pnina Ko­
morniki, Mierzeń. Zegartowice, Dąbie, Poznacbow i cc 
górne.'

BADANIE STOSUNKÓW W  MALOPuLSCE 
WSCHODNNiEJ. W związku z mająecm nastąpić 
z (lniem 1 września powołaniom do życia woj -a ód5( w 
v/ Małopolscc, udaje sic tain min; ter spraw wewne 
trznyeh I\a> zkiewdez.: Podróż będz;e miała na ee-hi 
zapoznanie się zo stanom politycznym we wsolioduiei 
Małopolsce i zbada/ukun zabezpieczenia granl-y.

POSEŁ KOW ALSKI JEDZ1E DO KAGL Jak do­
nosi korespondent :„Głosu Narodu**, poseł Kowalski 
złożył diu. 11 sierpnia baty odwołujące i był przyjęty 
na audjeiicji pożegnalnej przez Ojca św., a dn. Dl 
sierpnia, opuścił Rzym, by udać s:ę wproot na n.owa 
posadę do Hagi.

Tak nagradza p. WUos wierną dla ludowców 
służbę.- Ozy jednak państwo odniesie korzyść z posel- 
stwm p. Kowalskiego — o to się prezyd. Witos nie 
troszczy. Nominacja skompromitowanego posła, ja­
kim jest p. Kowalski, na poselstwo w Pladze w  na­
grodę za udział W' oszczerczej kampanii R y la  prze­
ciw polskim bUkupom —  jest tylko nowym szczegó- 
łem w systemie protekcyjnym, jaki zainstalował się 
w Pojące wraz z rządami p. Witosa. .Wystarcza być 
bałwanem lub irjtrygantem, by otrzymać urząd od 
p. Witosa, jęsli tylko kandydat jest mężem zaufan:a 
stronęietwa. P(osady) S(amvm) L(udoc om).

KRW AW E ZAJŚCIA W  CHEŁMNIE. Dnia 15 
bm. na dworzec kolejowy w Chełmnie zajechał po­
ciąg ciężarowy, wiozący zboże na wącltód. Gdy o tem 
dowiedzieli się kolejarze, postanowili wagony ze 
zbożem odczepić i mie dopuścić do dalszego trans­
portu. Wagony pozostały na stacji. Władze miejsco­
we powiadomiły o tom proku.ratorję, która nakazała 
aresztowanie 14 kolejarzy. Zebrani kolejarze w li iz­
bie 700 osób, ruszyli do miasta i wysłali delegację
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io  starosty a żądaniem natychmiastowego uwolitie- 
1 ia aresztowa-nych. Starosta odmówd temu żądaniu. 
Wówczas fchtiU podążył pod budynek policyjny, gdzie 
s ę znajdowali aresztowani i począł przemocą wdzie­
rać się do gmachu. Oddział polr ii długi czas ustępo­
wał przed nacierającym tłumem. Dop cro, gdy zaczę­
ci7 padać kamień,io na policję i gdy 'wydarto z rąk 
Kilku policjantów broń, oJdzmł policji co£r ął się
0 10 troków i dał salwę do tłumu. Skutkiem tej 
Salwy nadły 2 osoby trupem, a 4 ciężko ran u o.

U POPRAWĘ BYTU URZĘDNIKÓW. U wraca- 
j j-lci-go przez Lwów do Warszawy Prezydent a  Mini­

strów p. W itfeą zjawili się deiegaoi urzędnńów
* wyższem wykształceniem pod przewodnictwom Dra 
Dembowskiego, wiceprezydenta Rady Szkolnej Kra­
je vej, który przedstawił szereg postulatów urzędni­
czych w opranie pc^rawy bytu. W  odpowiedzi za- 
*naezył p. Witos, ż j  wprawdzie nie orientuje się 
A’ zadaniach delegatów, jednak, uważaj-,że istotnie 
P- jeżenie materjalne urzędników jest bardzo złe. Do- 
Wi lj szafowy system mnościka drożyźnianego nio 
Ł;cE w stosunku prostym do fal drożyzny, i okazał 
*-ę ziem. Rada Ministrów uchwaliła na posiedzeniu 
•prtrcować nowy projekt płac urzędniczych i -pole- 
1f'ał*'f M:.' isteiwbwu Skarbu, by w przeciągu tygodnia 
przedłożyło odpowied-ore wnioski.

NASI KATOLICY. Z Niepołomic donoszą: W  osta 
ibniach zaszedł tutaj następ, wypadek. W  lesie 

| niedaleko miasta powiesił s ę  polk-jiutt miejski na 
drze wie. Zobaczył ło jakiś przypadkowo przechodzą- 
CJ' letnik, j-o'-pieszy! nu ratunek i szczęśliwie ocalił 

i iy.de desperatowi. Dowiedziała się o tern teściowa 
Policjanta, a odszukawszy mieszkanie owego letnika* 
*basw<gy, wypusSWkowała go. BLtorja nie do wiary,
*  jedrak prawdziwa.

OLBRZYMIE NADUŻYCIA V/ LWOWSKIM PU- 
2AFPIE. śledztwo, prowadzone w sprawie nadużyć'
* niał weraaeji w lw owskim Puzappic, przybrało tak 
kolosalne rozmiary, że ani za rok nie będzie mógł >

| kyć skończone. Idatego postanowiono całą aferę ro-z- 
dzielić na trzy etapy. ,

W  sprawie malwersacji, które zoati.ły już zbada- 
Łp p m z sędziego śledczego Loekera, wygotowany 

akt oskarżenia do mieńiąea i zaraz- polem 
r° pisaną bodzie rozprawa.

Drugi etap obejmą malwersae.jp. ze zbożom ru- 
; ^tać-kiiau, a trzeci okradzenie polsko amoryklsSńsk.U- 

?o Koultctu p-ariippy dziecjom.
Ta krad zież je s t  prawdziwie potworną. Suwdzło 

° °  2000 wagonów niski i za 9 milionów mleka1 w t
•' ade.usowanego, przeznaczonego njl wyżywienie 

*? Pilnych dzieci. Złoczyńcy, którzy s ie d z ą  obecn ie  w 
I śledczen', tę mąkę puścili na pasek i pe-
Ł  a’ ’ fd.ii -iie zv*'kig'pi5

SKUTKI LEKKOMYŚLNEJ PRZECHWAŁKI.
I '•fiziin, rz Macowicz, liczący 3!) lat, pak'."/, koh jcwy 

'v Dory.ław iu,yspotkał prze<.l kilku (Uranii -wego 
•l moui,.pći z Sambora £4 letniego Ed.v.i.r .'a 8/ ve- 

‘ £l;'kiAyó z;h> mobilizowanego sapera, kt »• y  przy i \ ł 
?  Bory.-ławia rzekomo dla znalezienia ; Oia.ly. jf'i

■Dz zaprosił,-go na piwo do jednego z szynk .w.

gdzie przy kuft-lku zabawili się do późnej nocy. Po 
zapłaci riu poczęstunku Maeowiez pocnwalił się przed 
towarzyszem, że mu się doskonale powodzi, że przy 
.sobie ma jeszcze 24.000 Mk. Ponieważ Maeowiez miał 
służb", Szczepański ofiarował się wspaniałomyślnie 
odprowadzić go na dworzec. Dla skrócenia drogi 
szli ścieżką Na t.;j ścieżek znaleziono nazajutrz tylkn 
zwłoki zamordowanego tfaeowicza, doszczętnie ('gra­
bione. Szczepański zaś znikł z Borysławia.

W TROK ŚMIERCI ALE NIE NA ŻYDA Sąd fp- 
raźny‘skazał 33 letniego Edwarda Niemirę b. iruszy- 
niatą i p.olicjania straży kolejowej, na śmierć prz«z 
rotsorzelanie, za za-mordcV'3nie swej ni i ; - .<Al  i w 
celach rabunku. Niemira udusił nieszczęśliwą dziew­
czynę, a następnie rl‘ a upozorowania śmietan z iiie- 
szczijśliwego wypadku obłal jej suknię naftą i pod­
palił. Podczas rozprawy afeŁtdał s:o Niemira do tej 
zbrodni.

MOŻNA NOCOWAĆ W  W ANNIE. Dziewniki war- 
sz.awskjff donoszą. Ku utygodzY mieszkańców stoli-y 
i przyjożdky-' li, którzy nie mogą na razie znaltrść nu­
meru w hotMu, zarząd zr.:.. pch zakładów kąpielo­
wych otrzymał pozwolenie na otwarcie przez całą 
ńoc zakładu na Krakowakom Przedmieściu 58, gdzie 
za jednym biletem można spędzić całą noc w hutef 
lub weuin e, oraz skołjzyfetać z ćż.ytcłni p “-ni i bufetu. 
ęl>/. Urz. Kom. Rządu st. m. Warszawy).

CZTERDZIEŚCI TYSIĘCY" DZIECI NA BIAŁO­
RUŚ, Sowieckie władze lokalne powiatów granfe zą- 
cych z Polską otrzjmuiły' pęłpcehio przygotowania 
pomiftszczeó, żywciości i opieki san i; a-m ej dla czter­
dziestu tę^ięcy dzioof,1 które z gkMiuiąeyih gubcriiji 
mają być przewiezione r.a Białoruś;-

Powodzenie tej akcji, która ma być ostaruią de­
ską ratunku dzieci rosyjskich, mrących setkami z gtó 
rlu, jest wątpliwe. Dotychczas bowiem w tyra kic- 
runkii prÓ 7. wydtw ia dekretów, nie władze sowie­
ckie nie zrob:ły.

Ludność Białorusi, której mimo dość dobrych 
zbiorów też na żywnośc-i nic zbywa, odnosi sio do 
tej sprawy niechęfor.io.

POCROM ŻYDÓW NA WĘGRZECH. Pogromy 
żydów' na Węgrzech przybierają coraz większe twzgj 
miary. „Narodiii Listy“ donoazą, że w os-tatnttdi 

dniach wielka iiezba żydów w^gię-rekii U praekroczyla 
w kilku miejsctich grarcreę Czwkodsł-r.iwacką, uchodząc 
przed pogromami, jakie wybuchły w v»h lu miast icn 
pfowli.ąiąur.lnpefi.-^'■'>! •• '  • ‘r*łv-T". ■ ■ '

PRZYWRÓCENIE PRYW ATNEJ V/LASNOŚCI. 
Pada komisarzy ludowych wydała dekret zezwala­
jący prywatnym obywatelem P. ft, F. S. R. kupowa­
nie dotnów upaństwów.ornych, które były pierwotnie 
id) wia-snoSćią. lub n;tbyv.ar.it. nowych; w ten sposób 
p:\wat.na wła-sność- została przywrócona.

' ŚMIERĆ ŚPIEW AKA. W Neartołu zmarł najda- 
wiucjszy na świecia tenor operoary, Caruso, (Is amso). 
[’ogTzc'b j-ego odbył się niezwykłą okazał ością. — 
Wśród pbwods? v i ńców, zwr.Mtały uwagę wieńce od 
krjfiowej’ a/igiałsktój i-thtirmisiSrza Nowogo Jorku 
N » euu-jdnrzu wyg'losz*?io wii l-y mów; w imieniu kró­
la ■fej:'-go ifrteinówił prefukt Neapolu.
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_ B. CAR BUŁGARSKI FERDYNAND ZW ARIO ­
W AŁ. Do paryskiego „Tcmpe"* donoszą z Niemiec, 
gdzie przebywa obec-ina b. car bułgarski, że wpadł 
oa w obłąkarie. Dotknięty jest mianowicie 'manją 
wielkości, zdaje mu się, żo wygrał wielką wojnę. Co­
dziennie każe swej służbie oddawać sobie hołdy 
w imieniu rozmaitych panujących, których rolę mu­
szą odgrywać kamerdynerzy i lokaje jego dwora.

DŻUMA I CHOLERA W  ROSJI.'Jak donoszą so­
wieckie dzienniki, epidemja dżumy rozszerza się 
g^ałtowiue, zwdaszcza w Astrachanie, gdzie azien- 
iiio umiera 2S do 30 osób. Wojska czerwone otoóiżyly 
miasto, by nie dopuścić do rozszerzania się zarazy. 
Fp demja cholery zataiza również coraz szersze 
kręgi. Do końca koca umarło na nią 130.000 osób 
,w Rosji.

ILE CZŁOWIEK MA WŁOSÓW? Ciekawa szcze­
góły o wiórach ludzkich podaje niemiecki lekarz Dr. 
\Wss. Na centhnetr kwadratowy skóry czaszki przy­
pada przeciętnie 171 włosów, na policzku 23 wło­
sy, zaś na ręce 8 włosów. Ogólna, liczba włosów na 
głowie wynosi około 80.000, na reszcie ciała 20.000. 
Waga włosów kobiecych wynosi 250 gramów i wię­
cej, włosy czarne są rzadsze niż cierni:;e i blond, 
a stosunek ic-h przedstawia się w cyfrach (16,795, 107.

PRZERAŻAJĄCE CYFRA'. Amerykański profesor 
Śtrong —  jak da.osi ,-.Gwiazdka Cieszyńska" —  
ogłosił wyniki swojej pracy rad statystyką ostatniej 
wojny. Podług niego wojna wszechświatowa zubo­
żyła ludzkość o 43 miijony istiidoń. Większość pole­
głych 1'czy la 22 do 44,.lat. Francja nie będzie-^mogła 
^wcześniej, jak za 70 lat powrócić do przedwojennej 
cyfry ludności' Straty materja.ine, po; iesione skut- 'f 
kieni wojny przez państwa całego świata, zarówno 
wojujące, jak i nou-crsiąe, wdrażają się —  zdauiicai 
prof. Strongą —  w  sumię 'i$48 m Ijardów dolarów; 
sama wojna zaś kosztowała 84 mil jardy dolarów.

W IA R A  M A IK I. $  ło to w r. 1875 w miościo ’ 
Amięns we .'Francji Jeden z tamtejszych mieszkań­
ców miał synka jedynaksy, pociecha i nadzieja ro-uJ- 
ców. Lesz niestety, biedne dziecko ciągle było cho­
re, w końcu oczy jego okryły się hiałemi plamami 
i .chłopczyk ociemniał. .'Smutno było patrzeć na nie­
go, gdy chcąc!; preejść z miejsca na mi jsee, roztrą­
cał się" o przedmioty, -lub godzinami całcmi milczący 
i  zadumany przebj-wał w kącie pokoju. Lekarze ido 
robili żadnej nadzicji wyzdrowienia i odstąp ii chore 
dz:ecko. Biedna matka była w  rozpaczy. Pewne ego 
dnia, a było to w czerwcu, nadzieja jakaś nagle wsią 
piła jej w  serce: wspomnienie ewangol czncj niewia­
sty, która dotknięciem szaty Zbaw icie a odzyskała 
.zdrowie,, cao opuszczało jej, a pełna wiary, mówiła 
w duszy: „Gdyby mój muły dotknął .'tylko rąbku
is/.aty 'Chrystusowej, byłby uzdrowion". -Nadeszła 
uroczystość Bożego Ciała, a niedaleko domu strap:,o-, 
maj matki wystawiono ̂ ołtarz, prajy którym procesja 
•zatrzymać się. m'ała. W  mieście rozłogi się odgłos 
'dzwonów i pobożny i h pieści, a płoćooja z Kujaw. 
'Sakramentem zbliżyła sio do ojfarza. BAdna niewia­
sta chwyciła w  objęcia chorą swą dżiocijię i stanęła 
u stóp ołtarza, ltjfz zc wzruszeń a siiy ją opuśoiły.

Zrozumiała tc stojąca obok niej kobieta, a wziąwszy 
dziecko na ręce, uniosła je w1 górę. Kapłan celebru­
jący zatrzymał się i podstawą monstrancji dotknął 
z lekka głowę chłopczycy. W  tej chwili dziecko 
krzyknęło rad-c-śiic: „Mamo, ja widzęifj* Grube, białe 
łuski spadły mu z o 'ZU, a dzioeko nietylko wzrok 
odzyskało, ale uczuło się tak żurowe i shao,- jak 
gdy by nigdy w życiu me chorowało.

MAŁŻEŃSTWO OJCA PREZYDENTA HARDIN- 
Ga . Z Nowego Jorku donoszą do pism londyńskich. 
Ajjjlką ser.sację wywołała tu wiadomość, że Dr Je­
rzy Harding, ojciec prezydenta Stanów Zjednoczo­
nych, opuścił miasteczko, rodzinne Barion (Ohio) 
w towarzystwie swej steir. otypistki, aby poślubić ją 
w Moreno (Michgan). Dr. TTardng liczy 76 lat, a no­
wa jego małżonka 52 lata.

74 DOMY MODLITWY. W  Radomiu, jak donosi 
„Odrodzenie", *-ed r. 191S odczuwa się wielki brak 
mioszkań dla oficerów i urzędników państwowych, 
robotników i rzemieślników kolejowych. Radom, 

gdzie w %  ludność chrześcijańska, która posiada 4 
kościoły i 2 kopliee, a żydzi, ta znaczna mniejszość 
narodowa zajmuje,' aż 74- domy modlitwy.

Tor'niesłychane i z krzywda, dla pracujących fi­
zycznie i umysłowo! Setki rodzin zajmuje nie riyw 
gieniczue mieszkania, cisną się w 1 pokoju po G— 8 
osób.

Od kogo to założy, .by przeprowadzić krat,-clę 
i dermy, które zajmowane są w piątki i,.«oboty, od­
dać tym, co potrzebują od niedzieli do soboty w łą­
cznie na mieszkania. 4 domy modlitwy w zupełno­
ści wystarczą ,gełigijuyin“ , a nauczającym „gojów", 

i  żo niema Boga...
STRASZNE SKUTKI WOJNY. Międzynarodowy 

Sakrotarjat Pracy podaje dano statystyczne odnc-l 
śnio do inwalidów wojennych w 12 krajach wal­
czących w ostatniej wszechświatowej w.ojnio.

Ogólna ich ilość dosięga 6 mil jonów, z tego pr7v- 
pada na kraje!’ Francja 1,500.000, Niemcy 1,400.000. 
Angljo 1.700.000, Wiechy 570.000, Polska 320.00O| 
Stany Zjednctezouo 246.000, Czechosłowacja 175.0001 
Swba-Kroa-cja 104.000, Kanada 88.000, Rumunia 84. 
tys. Culgja 40.000.

*V Sckretarjat ni:ędzynarodowy zwraca uwagę na 
trudności znalezienia pracy dla inwalidów. W e Fran­
cji n i J i pół miljona inwalidów, pomimo prawa wy- 

' - danego w 1916 r. zastrzegającego posady wracającym 
z wejny, zaleci',1we 16.000 inwalidów w ciągu lat 4 
znalazło pracę, czyli jod en na 100.

IGI,A SKARBEM. W  warunkach życia, jakie obej] 
ćmo w Roeyi panują, tylko ludzio bardzo niclioznjj 
m$gą sobie pozwalać na sprawienie nowej odzieży. 
Stara; ubrania muszą sobie latać zwyczajni śmier­
telnicy, ale do togo potrzeba igieł i nici, a tych 
piurwszyck hrak się uczuwać daje. Za szczęśliwych 
uważani są, zatem posiadaozc igieł, a pewna rodzina 
omigrantów, która otrzymała w podarunki z zagra­
nicy tyldąc igieł, oblicza swoje bogactwo na war- 
tość luiljona rubli.
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CÓRKA ŻORŻA WYCHODZI ZA ŻYDA. Żydow­
skie biuro gazetowe donos:, ii. su i1 Uip fcass jon, se­
kretarz LojJ Żorża. zaślmbi wkrótce córkę logo estat- 
iiiicgo. Jal. wiadomo, pan Ssupen jest żydem i jest 
cneraifczinće atakowany przez  ̂ francuską pra-se anty' 
sen foką, jako agon.t „mocarstwa ano-umowego" przy 
rządzie angielskim-

W A L U T Y :

Dc lary 'po ‘100,“ , 2 flf l W 
Marld niemieckie 
Korony austi jaelde
Korany cz.'okc-slowackie

f i S s k i i i i® !®  5  s a t y r a .

P R Z \  SŁOWIE BEZ SENSU.

—  Ludzie powiadają, że czas, to pieniądz, fi 
zaś powiadam, iż że to przysłowie jest zupełnie 
pozbawione sensu.

—  Czemuż to?
  Bo gdybym miał tyle płonię-izy. fle n,“ in

czas-u. byłbym miljoneremi
I  jeszcze inne: . . . .
_  Oj, nie wszystko jest złotem, co się swieu.
—  I  co prawda; naprzykład łysina.

„Humor .

Odpowiedzi Redakcji.
Tekla Gabryś, Krościenko n, D —  Zamieszczamy, 

a za ofiarę na fundusz prasowy dziękujemy. —  Gara 
J.Wadowice. Wiersz nastrojony na zbyt smutną 
nutę i zresztą wcaie nie odpowiada rzeczywistości. 
Dlatego nie zamieszczamy. —  Jakób Cygan, Wiedeń. 
Za list dziękujemy. Na prenumeratę zapisano 200 
K. auiitr. —  Jan Nikiel, T uchów. Będzie umieszczona 
ta korespondencja, ale na drugi raz proszę pisać o 
wiele krótsze i wyraźniej, bo trzeba za dużo poprawiać 
a to zajmuje bardzo dużo czasu. —  Władysław Czy. 
żewf»k< w Koranie. Kadzimy udać się o zaginioneg > 
brata do Dowództwa okręgu generalnego w Krako­
wie, trzeba podać hmS nazwisko, rok i mń-jsce 
urodzenia zaginionego. Jeżeli w paru tygodniach nie 
dostanie Pan odpowiedzi, trzeba nam napisać: —  
Franciszek i Małgorzata Szostkowie w .Osfeuszy 
O zasiłek dla syna trzeba się udać do Starostw : w 
Grybowie. Pojmujemy i odczuwamy waszf^żal za je­
dynakiem. Ojczyzna jednak wymagała wielkich 'e-' 
tiar, aby była wolna i patężna, niestety niema prawie 
rodziny bez podobnych strat bolesnych. —  M. Fiolek 
Podegrodzie. Bez udzielenie nam odpisu kontraktu 
ni o możemy udzielić porady. Kadzimy udać się do 
naczelnika sądu. —  Jadwiga Rapaez w Lubnio. Musi 
Pani czekać na wyrok sądowy, skoro sprawa jest w

2100.—  200(7.—.
o<;.—  v.<>.—

2.20 -L —
Y7.—  JO.—

procesie. Jeżeli testament będzie unieważniony to 
Pani sprawę wygra. Do ważności testamentu potrze­
ba 3 śwdadków obcych, kobiety mogą. by£; świadkami. 
Franciszek Wawak, Zadziele ad Żywiec. O ile nam 
wiadomo, to dobra ardyksi&cia uie są jeszcze prze­
znaczone na parcola-eję. Można jednali: odnieść poda­
nie do Banku pareclae.yjnego we Lwowie. Radzimy 
swój grunt sprzedać i  starać się o grunt na wscho­
dzie, tam łatwo Pan dostanie kilkanaście morgów 
ziemi tanio i grunt pierwszej jakości.

Za iJział s^csze-i Reakcja nie pr^mujs
3lipGWŚ8i!!zi3Srt©£c'.

REALNOŚĆ z wszJldemi zabudowaniami, dużym 
doborowym sadem i kawałkiem pola zaraz do 

do sprzedania.
Zgłaszać się S. Maternowski, Zarzycze p. Czudec 

koło Rzeszowa.

ORGANISTA EGZAMINOWANY, kawmlor pdliada- 
jący chlubne świadectwa z odbytych pnie na posa; 
daeh, poszukuje większej posady na wsi ml? w mie­
jcie, —  Łaskawe zgłoszenia uprasza pod P. Olbrycht 

Równie ad Dukla.

UNIEW AŻNIA SIĘ kartę zwolnienia Michała W ój­
cika z Glinika, pcw. Ropczyc^, wystawioną przez 

P. K. TJ. wt Rzeszowie.

UNIEW AŻNIA SIĘ zgubione dokumentu tymczas. 
zwolnienia demobilizaeyjne na imię Is.yd,or Adam­

czyk, urodź. 1892 rodem z Słupca.

' if f iM W A  B I M B 1
P IS Z A

w Tarnowie =
Zawiadamia uprzejmie, że śwbżo 

cpuśsify prasę ksi^rki:
„Najnowsza gospodarka w pasieca", z ilustra­

cjam i, J ó z e la  L o r e n z a ,  prezesa Zwią­
zku p ow ia t Tow. pszczelarskich w'K rak o ­
wie, zaw iera jące  najw ażn ie jsze i najno­
wsze, na* ‘Jó -do le tn ie j pracy i dośw iad ­
czeniu oparte | w skazów ki, jak  należy 

- obecn ie hodow ać pszczoły i ogó ln ą  prac?
w pasiece ................................'<20 W*.

Wróżby z tg;, siió.z, kart, pisma, pls«st i t. p. 
jako ż8fcO«®-<townnryska, A. P i s z ów a, 
wydanie drugie, powiększone i uzupei-_ 
nioue .................................................2fe0 Mk.

Forto  pocztow e ł opaUoc.aaJc dolicza s!ę osobjjo . =
✓ i
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Hóżsa© p y t a n ia  i  w ą t p l iw o ś c i
dręczą dzisiaj duszą kaialeUka. Czy pstmbay Kośslóf? Czyby się Cnrysłus Paa j|  
przywiał do dzlsisjszsgs Kościoła? Po co $ą księża i biskupi? Uo biskupi myślę 
o polityce fudô /sów ? Gdzls? szukać ratunku js/zed boJŝ Łwizmsm ? Jaki jiesf grasitea 

rr=edzy Kościołem i kazaniem, a paftsiwem i politykę?
3M|S©wIeali ci«a te pyttmśa zisajsilsaef^; w  It&aaąSee^se 

K s. Ąp^yfolskajpą- T  E &  &  O  21 ©  W I  C  £ A.

■^Bżiśiejszy stc^imek Epigkopatu ■ 
polskiego do Chrystusa i do Ymrmhi'A»

Gana egzemplarza 80 ftlk. Gapisz kartkę do Adsiinistraeyi „Ludu Kato!.“
Kraków, św. Fil pa 17. — a zaraz książeczkę ią otrzymasz za zaliczkę.
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lVLjlNYCH*tf / * ;  'WAŻHE dla P.T. ROLMKĆW, WŁAŚClSiSU ZIEMSKICH erai PP.ZEDSiplOHSl W

FIRMA Ą -  O  A T > I  I P H  2™ EG' RYfiEk L- **■
i PROTOKOŁOWANA * UvJI v i  i MAŁOPOLSKA
w,
I poleca ze swych składów w miarę; zapasów tyłka wagonowo posyłki na nadchodzący sezon jesienny.
' Z działu nawozów sztueznych: 1 Snpsrfosfat kostny, mączkę kościaną, siarczan amonowy, thomasynę

1 o.yginalną, żuz.lo Martina, sole poiasowe wysoko procentowe, kainit, wanno nawozowe.
4 2. Prcdiuty rolne: z.emniaki z ostatniego zbioru rychliki, późniejsze, ua za kukurudzaua, gro cli, fasola,
5 i wszelkie zboża, które są we wolnym handlu.
1 3. Dział narzędzi rolniczych: Pro wadzono pod fach o w cm kicrowniclw ein, wszelkie ulepszone maszyny
S i narzędzia rolnicze, żniwiarki wiązslki, kosiarki, mlocarnie ręczne i Irierrdowe z przyrządami czysz-

rzącemi, ci la małych gospodarstw, mlocarnie z nni wersitlnemi przyrządami, sieczkarnie ręczne i kie- 
.' . . ratowe, Kieraty kryte jcuno i dwukonne. Młynki do czysczenia ębcża.

« 4. Dział budowlany: N.. (lepszej jakości dachówkę ogniotrwałą, ASB-T, AIEK, ZENIT, zamawiającym
I wysyłam na żądanie fachowych pokrywamy, wonno budowlane, cement portlandzki.
V**. Dostawę uskutecznia się odwrotnie lylko hurtownie. Chrześcijańskim Spółkom, Kooperatywom, Kółkom , 
i \  \ Rolniczym oraz wprosi producentom, przy większych zamów, miacJi umówiony rabat. ;

sftitej$ki©miłi i wietoklemu ’
Tutek eygaretowych, powstało 

ir.jgo“szego gatunku, 
zdawałoby MC, że 

Ssiega". O nie! Prawdziwi bowiem znawcy dobrom 
'„PofeHiki“ nic dają się zbałamucić doskonale oni iuzróżnia ją co dobre a co złe, dlatego też wszędzie, 
i zawszę-'żądają tviko „tLbndki Ca-tłoRialitego"̂  -- Nic dawne to czasy, kiedy \vtośe,ian;n i rooofaik tępił.

aby (,PsSwi!ka“ zawsze była górą!
łVesE stary p i-i^n a ir l

Mi W. BEŁ00WSK1 KRAK8W, UL. STAROWIŚLNA L, 28.
O dpow iedzią tey  red aktor: Ks. F rrae iszo k  M irek. W ydaw ca: Zw iązek k t  o lieko-tudow y.

4'/c io sk a  mi d ru k ara i „W łosa Narodu* vr K rak o w i* pod zaraąd łsu  itemuRw Forka.


